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Prenumeraśćę przyjmują: 


Administracya „CZASU“ w IMrakowie i urzędy pocztowe. Hiejscow. tę k ne ia 
S.A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dziónnik dw: Po łobiókIA roge HERA 
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Przegląd Polityczny. 
Kraków 13 czerwca. 


p. Berlińska Post zamieściła w swym ostatnim nu- 
|| merze list wiedeński, którego autor zarzuca arty- 
= kułowi „Politische Pausen,“ który Post poprze- 
dnio. ogłosiła, zbyt optymistyczne zapatrywanie 

_ się na obecną sytuacyą, i stara się zestawieniem 
_ takich faktów, jak istnienie rusofilskiego minister- 
= stwa w Rumunii, obecność Hitrowa w Bukaresz- 
= cie, powrót metropolity Michała do Serbii i sto- 
* gunek Rosyi do Czarnogóry udowodnić, że są to 
_ symptomy niepokojące, które znów kwestyę wscho- 
dnią poruszyć mogą. Post dodaje do tego uwagę, 

_ że w Avstryi obserwują dobrze zajścia na półwy- 
_ spie bałkańskim, ale niepokoją się niemi przed- 
wcześnie. Z innej strony słychać jednak, że i 
-= w niemieckich kołach rządowych nie zapatrują 
_ się na pomienione fakta z zupełną spokojnością. 
. Niemiecki poseł w Bernie, Bülow, wyraził we 
wtorek naczelnikowi departamentu spraw zewnę- 
trznych, radcy związkowemu p. Droz swe ubole- 
wanie, że rokowania w sprawie Woklgemutha nie 
= odniosły pożądanego skutku. W Berlinie wnoszą 
_ tąd, że rokowania w tej sprawie uważać można 
za zerwane, a Niemcy używać teraz będą zapo 
wiedzianych represaliów, i opierając się na trak- 
tatach względem osiedlenia się Niemców w Szwaj- 
= caryi, żądać będą, aby pobyt w tym kraju tym 
_ tylko z poddanych niemieckich był dozwolonym, 
= którzy Świadectwo dobrej konduity z sobą przy- 
wiozą. ; 
Przeciw użyciu represaliów przemawia dużo 
dzienników niemieckich, utrzymując, że szkodzi- 
łyby one równie interesom niemieckim, jak szwaj- 
carskim. Łącząca się z temi głosami National Ztg 
doradza natomiast odwołanie posła niemieckiego 

z Szwajcaryi, w mniemaniu, że taka demonstra- 

. cya dyplomatyczna wywarłaby najlepszy wpływ 
= na czujność rządu szwajcarskiego, aby się na te- 
rytoryum jego nie przygotowywały szkodliwe dla 
Niemiec dążności. 

" W sprawie samoańskiej istnieje jeszcze jakaś 
przeszkoda, dla której delegat amerykański Blaine 
układu dotąd nie podpisał. Wobec ścisłej tajemnicy, 
jaką członkowie konferencyi zachowują, trudno 
dociec przyczyny tej zwłoki. Wiadomości dzien 


mizstskiej, jakoby nią było żądanie satysfakcyi 


ze strony Niemiec za zaszłę na wyspach krwawe 
wypadki, zaprzeczają pisma półurzędowe nie- 
mieckie. + WE 

W francuskiej Izbie depuiswanych interpelował 

__Gellibert ministrów względem zajść w Angouleme, 

_. gdzie z powodu odbyć się mającego bankietu are 
sztowano kilku członków dawnej ligi patryC$Ycz- 
nej, a między simi i deputowanych. Interpelant 
nazwał to zamachem na wolność osobistą i niety- 
kalność deputowanych, dodając, że szerzenie po- 
dobnego teroryzmu w kraju nietylko nie ustraszy 
nikogo, ale wzbudzi w kraju uczucie potrzeby od- 
zyskania straconej wolności. 

Na to odpowiedział Constans, że pewna grupa 
organizuje stałe manifestacye prowokacyjne, któ: 
rych rząd dłużej ścierpieć nie może. Zakazom rzą 

du stawiają osoby te opór i za taki to opór are- 
sztowani i przed sąd policyjny stawieni zostali. 
Aresztowanie deputowanych usprawiedliwia kon- 
stytucyjnie schwytanie ich na gorącym uczynku. 
Minister oświadczył, że odtąd przeciw wszelkim 
ruchom prowokacyjno-manifestacyjaym bezwzględ 
-nie postępować będzie. 
Cassagnac i Le Hórisse oświadczają, że zamie: 
 rzają także interpelować ministra względem tych- 
samych zajść; interpelacyę tę odroczyła Isba na 
miesiąc. 
Nastąpił potem dalszy ciąg dyskusyi nad bud- 
żetem ministerstwa oświaty, w której Ribot ga- 
nił znane już ze sprawozdań naszych wystąpienie 
Clémenceau (żądające ujarzmienia Kościoła), Goblet 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Francyi wielkie rozmiary; sieć ich okryła całą 


` [Tirard pospieszyli na otwarcie uroczystości. Pięć 


zaś oświadczył, że Ferry nie mi; 
wania ustępstw imieniem wszystki 
on bowiem i jego stronnicy żą 
zyi konstytucyi. 


awa obiecy- 
publikanów, 
reform i rewi- 


Wybór Jansona wzbudził w stronnictwie libe: 
ralnem nadzieje, że obecny gabinet będzie musiał 
ustąpić. Nadzieje te mogą jednak zawieść wobee 
znacznej większości, jaka gabinet ten wspiera 
w Izbie. 


W Serbii odbyły się teraz dwa wiece radyka 
listów i liberałów, z których pierwszy uchwalił 
program daleko sięgających nowych reform, ostat- 
ni vas zajmował się więcej ustaleniem stosunków 
administracyjnych. z nijas e ES 

Wstrzymaniu przyjazdu Milana do Serbii starają 
gię ze strony rządowej nadać taki pozór, jakoby 
nie chciał obecnością swoją spowodować możli: 
wych wątpliwości co do form ceremoniału w cza- 
sie uroczystości jubileuszowych bitwy na Kosso 
wem polu i połączonego z nią namaszczenia mło- 
dego monarchy. Utrzymują też, jakoby Milan zga- 
dzał się zupełnie z postanowieniami rządu. 


RA AEC RE DID M 


Paryż podczas Wystawy 10 czerwca. 


Prócz wielkiej uroczystości, która się zwie Wy- 
stawą, cały szereg innych odbywa i odbywać się 
będzie przez czas jej trwania w Paryżu, niby łań 
cuch złożony z ogniw samych zabaw; zaczarowa- 
ne koło, w którem Francya zapomnieć ma o Bou- 
langerze, o błędach i ułomnościach Rzeczypospo- 
litej. Rzecz dobrze obmyślana, aby odurzyć, aż do 
wyborów, ducha publicznego i jestto może wielka 
doza morfiny, która na razie ukaja wszelkie bole, 
a wprowadza w stan fantastyczny najprzyjemniej- 
szych wrażeń. . 

Uroczystości takich było dwie wczoraj: w Vin- 
cennes ogólny zjazd „Stowarzyszeń gimnasty 
cznych* z całej Francyi, na który zaproszono sto- 
warżyszenia zagraniczne, oraz słynny „Wielki 
Steeple-Chase* paryski w Auteuil. 

Stowarzyszenia gimnastyczne przybrały w całej 


przestrzeń Rzeczypospolitej ; wśród dzisiejszych sto- 
sunków stały się one rodzajem potęgi, nie zatem 
dziwnego, że prezydent Carnot i prezes: gabinetu 


tysięcy gimnastyków zebranych było na placu 
ćwiczeń artyleryi. Stowarzyszenie alzackie z cho 
rągwią okrytą żałobną krepą witane jest frenety- 
eznemi okrzykami. Sławetny „Sokół“ czeski wy- 
wołuje pełną zapału owacyę, a na bankiecie da 
nym po południu Dr Podelpny wnosi toast po cze 
sku, który zakończa po francusku toast młodo 
czesko-postępowo-ultra-radykalno-liberalny. 
Nareszcie po strasznym upale spadł strumienia- 
mi wielki, obfity, błogosławiony deszez; wszystko 
po nim, a Wystawa przedewszystkiem, wydaje się 
milszem, przyjemniejszem, ładniejszem, ma się 
uczucie błogiego wyzwolenia. Ale deszcz ulewny 
a zbawczy nie pozwala podążyć do Auteuil, gdzię 
się rozgrywać będą losy Francyi i Anglii. A za- 
tem na Wystawę, aby ją po raz pierwszy w dzień 
zobaczyć. Wrażenia ogólnego z zewnątrz niema 


jednem spojrzeniem i wogóle 
; możliwem to jest jedynie z da- 

albo ze szczytu wieży Eiffel 
Wczoraj już tłumy spotykało się na Wystawie i 
to nawet w najbardziej oddalonych jej zakątkach. 
Przywożą je co chwila: kolej żelazna umyślnie 
w tym celu zbudowana, a biegnąca nad Sekwaną 
do „Pola Marsowego,* fiakry, omnibusy, tramwaye, 


statki parowe. W obrębie Wystawy jest kolej że- 
lazna, tak zwana Decauville, o trzech stacyach, a 
główną „oczywiście przy wieży Eiffel za cenę 25 
centymów; są wyborne fotele na kołach, a także 
oryginalnę anamskie i nareszcie osły egipskie. 
Wchodząc bramą Suffren przechodzi się przez 
galerye równoległe i prostopadłe, do olbrzymiej 
dumnie wznoszącej się „Gźłeryi maszyn!“ I tu 
znowu uderza zręczna, niemal zawsze szczęśliwie 
pojęta i wykonana, rozmaitość niesłychana deko- 
racyj i urządzeń, istna zwycięzka walka z mono- 
tonią. Niezmierzony ogromny dział francuski od. 
znacza się tradycyjnym dobrym smakiem, . wy- 
kwintnym zwłaszcza w meblach; Stany Zjedno- 


czone Ameryki północnej zajmują przestrzeń. od- 


E 


jowiednią poniekąd" ich niczmierzonym ziemiom ; 
nareszcie Rosya błyszczy, jak zawsze, futrami prze- 
pysznemi i wcale udatnemi wyrobami ze srebra, 
między któremi dostrzegam zastawę z Janem So- 
bieskim ma dzieloym, .spiętym koniu z polskim 
napisem. Przez różne kraje i kraiki dochodzi się 
nareszcie do drugiego —.po wieży Eiffel — cudu 
Wystawy do „Galeryi maszyn.* Rzecz dziwna, 
ten ogrom poświęcony uosobieniu realizmu nowo- 
czesnego nie jest pozbawiony pewnego polotu; jest 
tu w pomyśle śmiałość, a w wykonaniu doskona. 
łość. To św. Piotr materyi. Nikt jeszcze nie połą- 
czył ze sobą tak harmonijnie tyle żelaza i szkła, 
a zarazem powiedzieć można, tak potężnie. Budy- 
nek i to co zawiera w sobie jest ostatniem słowem 
stulecia, które rozpoczęte bohaterską epoką, peł- 
ną — niech mówią co cheą — prawdziwej wielko- 
šci i wielkich nadziei, przemieniło się zwolna 
w tuzinkowy świat mieszczańsko - dyplomatyczny, 
aby kończyć swoje istnienie, jako wiek maszyn 
niosący w swem łonie niedojrzały płód socyalizmu, 
którego urodzeniu dopomagać . będą właśnie owe 
maszyny i wynalazki, co je poruszają i w szalo- 
ny wprowadzają wir. Wir ten kończy się paro 
wemi i elektrycznemi drukarniami, które eo chwi- 
la odbijają Dzienniki Wystawy. 

Deszcz nie ustał, ale zachęcająco ochłodził po- 
wietrze, a strumieniami już nie pada; a więc zdą- 
żać trzeba przechodząc obok wieży Eiffel, do po 
wozu, aby się dostać do Anteuil. Nie ona nie tra 
ci ze swojego dziwacznego wdzięku w dzień, prze: 
ciwnie zyskuje jej misterna robota; to najogrom- 
niejsza, kolosalniejsza ząbawka, jaką kiedykolwiek 
wymyślono dla dzieci, którzy się zwią — ludźmi. — 
Bawią się też nią wyśmienicie, a nacieszyć się 
nie mogą tysiącami szczegółów tej zabawki; po- 
cząwszy od edycyi Figara drakowanej na jej pię- 
trze, a skończywszy na windach, które jakby ja 
kie potwory, wznoszą się dotąd dopiero na drugie 


(piętro i spadają jakby śnieżys lawiny. — Pomimo 


obszaru, bogactwa i rozmaitości Wystawy, wieża 
Esffel jest tym tworem, która ją odróżnia i wy- 
szczególnia między wszystkiemi innemi. Ona na: 
daje jej cechę i wyciska na niej piętno. Ona uo- 
sabia psychiczne usposobienie publiczności bieżą- 
cych czasów. 

Tylko w Paryżu stać się mogło, iż pomimo 
ulewnego, a następnie rzęsistego deszczu, wszyst : 
kie trybuny, wszystkie loże, cały plac wyścigowy 
w „Auteuil był przepełniony. Jedyny to punkt na 
ziemi, gdzie nic stanąć nie może na przeszkodzie 
zabawie i zebraniu się na niej tłumów. A tłumy 
te, bez uwagi na niszczący Żywioł, ukazały się 
w świątecznych, wykwintpych strojach i cały ten 
świat wesoły, błyszczący i różnobarwny, więcej 
powabny niż stateczny, który nigdy nie obawia się 
najazdu cudzoziemca, lecz dzielnie oczekuje go, nie 
na to wprawdzie, aby go z granie wyprzeć, lecz 
aby go w splotach z róż uwięzić, stawił się w kom 
plecie w najlepszych, najoryginalniejszych swoich 
okazach, uzbrojony od stóp do głowy, do walki, 
w której ulegając, zwycięża. — Wbrew wszelkim 
oczekiwaniom i przepowiedniom w wielkim biegu 
o sto dwadzieścia tysięcy franków, pobił wszyst- 
kie Albionu rumaki, koń francuski Le Torp.lleur, 
a zwycięstwo tego bohatera odwetu — niestety 
nad Anglią tylko — wywołało niekończącą się 
patryotyczną manifestacyę. 


Typ społeczeństwa nowoczesnego. 


—e— 


Od drugiej połowy naszego stulecia tyle wyszło 
źródłowych, głębokich, poważnych książek o Ame- 
tyce, że się człowiekowi aż miło na sercu robi, 
wziąwszy do ręki — w tym samym przedmiocie 
pisany — tomik, niebędący ani źródłowym, ani 
głębokim, ani poważnym, ale natomiast niezmier- 
nie dowcipnym i niezmiernie zabawnym. Kto uczci- 
wie, sumiennie, od deski do deski przeczytał 
dzieła pp. de Tocqueville, Lamothe, barona Hii- 
bnera i innych jeszcze w tym rodzaju „grubych 
ryb,* temu wolno przecież, po tak pożywnym 
bankiecie, zażądać trochę deseru. Niechże powy- 
żej wspomniana książka, a raczej tejże streszcze- 

= Me, za deser taki posłuży. A 

h Z ojca Irlandczyka i matki Francuski, z pocho- 

= dzenia zatem już, a w dodatku jeszcze i z zasa- 

dy, istny na Anglików bicz Boży, p. Max O'Rell, 

W kilku juź dziełach obrobił lekkiem, ciętem, za- 
dawnem piórem, obyczaje, zwłaszcza śmieszności 
1 przywary, John Bulla i tegoż potomków płci o- 

ojga. Obecnie obdarza nas ten sam autor, nie- 
mniej od poprzednich zabawną, a dużo mniej zło- 
śliwą, książką o Amerykanach, z góry wszakże 
Czytelnika ostrzegłszy, że są to pobieżne tylko 
Wrażenia i szkice, à vol d'oiseau robione w ciągu 
Spiesznej podróży po większych miastach Ameryki, 
okąd zaproszony był dla' udzielania odczytów sy- 

Rom Jonathana. 

„aJeźli kula, ziemska jest mała, pisze P. Max 
Q Rell, to Ameryka natomiast jest ogromna, Ame- 

 TYkanie zaś kolosalni“ 1). Do tego „ogromu,“ 
SR j 
) „Jonathan et son Continent“ par Max O'Rell. 

aris édit, Calman Lévy, 


do „kolosów* tych, zabrać się poważnie, wyma- 
gałoby równie „ogromnej,* „kolosalnej* pracy, do 
uskutecznienią której P. M. O'Rell nie miał czasu, 
a może i odpowiednich zdolności. Wiemy już za- 
tem odrazu, że nam przyjdzie lekką ręką, lekką 
przerzucać książkę. Nie wymagajmyż nic innego. 

Nigdy ńie przepuszczając sposobności przypię- 
cia łatki Anglikom, książkę o Amerykanach roz- 
poczyna auior anegdotą, niemogącą być synom 
Albionu przyjemną. „Wiadomo panu, z dumą mó- 
wił do Francuza Anglik, że w posiadłościach Wiel- 
kiej Brytanii słońce nigdy nie zachodzi.* „Nie 
dziwi mnie to bynajmniej, z największym spoko 
jem odrzekł Francuz; tyle mając różnego rodzaju 
łotrów do oglądania, musi słońce zawsze mieć ba- 
cznie zwrócone na nich oko.*- | 

Niemniej od Anglika dumny jest i Ameryka- 
nin, z tą tylko różnicą, że duma John Bulla po: 
budza P. M, O'Rell do przeróżnych przycinków i 
żartów, gdy dużo potężniejszą Jonathana — vulgo 
Yankesa — dumę, uważa autor za godziwą, za 
szlachetną nawet. Ma — co prawda — czem się 
przed światem pochlubić młodociana ta Rzeczpo- 
spolita, z łona której wyrasta wszystko zpod zie- 
mi, jak po deszczu grzyby, i to jakich rozmiarów 
grzyby ! chyba przedpotopowe. Tu, miasto o kilku 
tysiącach mieszkańców, z wspaniałemi budynka- 
mi, fabrykami, szkołami, mnogiemi — dla różnych 
już istniejących i kiedyś istnieć mających religij — 
kościołami, zbudowane w ciągu lat dwóch, na 
miejscu będącem przed temi dwoma latami nie- 
zgłębionem, kolosalnem trzęsawiskiem, na którem 
dzikie — prawdopodobnie niemniej kolosalne — 
rozkoszowały się kaczki. Biedne kaczki! mkt im 
pewno ciężkiej tej nie wynagrodził krzywdy ! 

Nieco dalej (nieco dalej znaczy w Ameryce 
kilka tysięcy kilometrów odległości co najmniej) 
nąd brzegami jeziora Michigan, w dość dużem 


Paryż pomimo Wystawy nie zmienił swojego 
charakteru ; ma on tę właściwość, że wszystko w nie- 
go wsiąka i dość spiesznie przeobraża się, że on 
na wszystko i wszystkich oddziaływa, podczas gdy 
na niego — nic. — Zresztą, jak już powiedziałem, 
dotąd jest wprawdzie napływ cudzoziemców, ale 
najazdu cudzoziemca jeszcze nie znać. Względnie 
dużo Austryaków zwłaszcza Wiedeńczyków, któ- 
rzy ponoś lepiej przedstawiają Austro-Węgry, niż 
dział ich na Wystawie, niepotrzebnie przez p. Tiszę 
spłoszony. — I — choćby to zgniewać miało ks. 
Bismarka i jego syna, dosyć jest Niemców, któ- 
rych poznaje się po berlińskim akcencie i żelaz- 
nych ruchach. 

Dla znających Paryż niepojętą była zdaleka 
owa kilka dni trwająca awantura z restauratorami 
i dyrektorami teatrów, którzy tracić mieli z po- 
wodu otwarcia do późnej godziny wystawy. Na 
miejscu pokazało się, o czem wątpić trudno było, 
że to była plotka i nieudana intryga polityczna. 
Restauracye nie tracą oczywiście, ale doskonale 
zyskują i doskonale jak zawsze obsługują. Teatra 
zaś są pełne w wieczór, a wczoraj w „Gymnase* 
na Belle-Maman Sardou, granej wciąż od jesieni, 
granej zresztą dość miernie, lecz cieszącej się 
wielkiem powodzeniem, sala była przepełnioną. 
jak to mówią, od góry do dołu. Sardou napisał 
tę wyborną mieszczańską komedyę, widocznie 
aby dowieść, iż potrafi stworzyć coś przyzwoitego, 
moralnego i wcale nie drastycznego. Przedsięwzię 
cie —- zdawaćby się mogło nie łatwe — udało 
się zupełnie i Sardou trafił do jakiegoś zakątka 
usposobienia publiczności dotąd nieznanego, do 
jakiegoś świeżego uczucia, które on sam może 
wytworzył zbyt jaskrawemi, nerwowemi, gorącz 
kowemi swojemi utworami, prawdopodobnie zwła- 
szcza swoją Tosca. Belle. Maman bowiem jest anty- 
dotem tamtego wszystkiego, i błogim odpoczynkiem 
po burzy morskiej i chorobie morskiej, na dra 
matycznym Oceanie. 

Czego chciał dopiąć p. Ferry swoją ostatnią o 
wychowaniu publicznem mową, trudno dociec. To 
pewna, że wierny oportunizmowi, pomimo sekciar- 
stwa uczuł i zdradził potrzebę liczenia się z ka- 
tolicką społecznością francuską. I miał słuszność. 


Paryż i Francya są dość ludnemi,. dość bogatemi. 


i żywotnemi, aby obok innych społeczności posia- 
dać także silną. zwartą, dzielną społeczność kato- 
licką, a pomimo wszystkiego, duch Francyi, jej 
tradycye i jej dobre skłonności przeważają zawsze 
szalę na stronę religii ojeów, której tyle zawdzię 

czają Francuzi i której nigdy — acz nie wszyscy — 
nie przestali oni wywdzięczać się to bohaterskie 

mi, to wielkiemi czynami i dziełami, to znowu 
ofiarnością wspaniałą. Taki oportunista jak p. 
Ferry, choć wo!ny-mularz, zgrzeszyłby ciężko 
przeciw swej politycznej wierze, gdyby się we 
Francyi nie liczył z katolicyzmem. Wczoraj w pier- 
wszy dzień Zielonych Świąt, z bardzo małemi wy- 
jątkami wszystkie sklepy, a wszystkie znaczniej. 
sze bez wyjątku, były od samego rana zamknięte, 
a u św. Magdaleny był ścisk, oczywiście inny 
niż w Auteuil. Tak to w Paryżu jest wszystkiego 
i wszystkich podostatkiem; i iakich eo do Boga 
i takich eo do ludzi i takich także eo do Boga 
i do ludzi. 


POZEW CEA IZY ZA ZOO 


Wybory sejmowe. 


Posiedzenie komitetu centralnego przedwybor- 
czego dla zachodniej Galicyi odbędzie się w so- 
botę dnia 15g0 b. m. o godzinie 5ej po południu 
w Krakowie w gmachu Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. 


W sali Rady miejskiej zebrali się wczoraj o go- 
dzienie 6 wieczorem wyborcy m. Krakowa, zapro 
szeni przez prezydenta m. Dra Szlachtowskiego. 
Zgromadzenie wyborców zagaił prezydent miasta, 
odezytując pismo centralnego komitetu przedwy- 
borczego, upoważniające go do zwołania wybor- 


acki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©groczenia est przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za TH 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszemia i pre- 
numerate przyjmują: we Lwowie Biuro „żu 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumera: 
Rue du Chemin de fer 44); w WWiedmium pp. Haasenstein & 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 

H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndi, M. Stern, 
: w Frankfurcie m. NE. G. K. Daube & C. 
ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej, 


szewski (142), 14. Osika (142), 15, Dr Pareń: 


ogłoszeń Ignacego Herza. 


żdy następny po 5 cent. Nadesłane (na sj 


zienników ulica Karola Ludwika |. 9; w IParyżu 
p. W. Raczkowski, Conrbevoi pod Paryżem, 
Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 


f 
SA 


(tylko prenumeratę 
WW Warszawie przyiaioją 


ców na posiedzenie, celem wybora komitetu przed- 
wyborczego, mającego kierować wyborem posłów _ 
z m. Krakowa do Sejmu krajowego. Wskagawari a 
cel zgromadzenia, prezydent wezwał takowe do 
ukonstytuowania się, tj. wyboru prezydyum. 3 
Wskutek tego p. Bruśnieki zaproponował na _ 
przewodniczącego Dra Stycznia, który — jak 
wiadomo— jest wiceprezesem krak. sekcyi wiecowej, _ 
na co odezwały się głosy liczne, pochodzące od naje 
poważniejszych obywateli, a proponujące prezydenta 
m. Dra Szlachtowskiego na przewodniczące- 
go. Gdy Prezydent poddał pod głosowanie, kto 
jest za przewodnictwem Dra Stycznia, podniosła 
się widocznie mniejszość rąk, lecz mimo to odzy- 
wały się głosy, iż Dr Styczeń ma większość. 
Wówczas p. Romanowicz postawił wniosek, 
aby Prezydent wyznaczył dwóch skrutatorów, któ: 
rzyby obliczyli głosy. Prezydent zaprasza na 
skrutatorów pp. wiceprezydenta Friedleina i Roma 
nowicza, którzy zarządzają głosowanie w ten spo 
sób, iż życzący sobie przewodnictwa Prezyde 
miasta gromadzą się po prawej stronie sali — ży 
czący sobie zaś przewodnictwa Dra Stycznia po 
lewej stronie sali. R 
Skrutatorowie stwierdzają, iż za prezydentem 
m. Drem Szlachtowskim oświadczyła się znaczn 
większość , dlatego obejmuje on przewodnictwo |. 
zaprasza na sekretarza prof. Bandrowskiego, po 
czem otwiera rozprawy nad. dokonać się mającym 
wyborem komitetu, co do którego zgromadzenie 
postanawia, po przemówieniach pp. Gwiazdom: 
skiego i Kwiatkowskiego, iż komitet składać 
ma z 60 członków. fi 
Na skrutatorów zaprasza Prezydent pp.: Ban 
drowskiego, Borońskiego, Chylińskiego, Cyfrowi 
cza, Horowitza, Kwiatkowskiego, Mendelsburga 
Pieniążka Karola, Pieniążka Przemysława, Prze 
smyckiego, Stycznia i Wilkosza Władysława. 
Wynik skrutynium był następujący: RE 
Głosujących było 286; wobec czego absolutną 
większość stanowi 144 głosy. e 
Taką liczbę głosów uzyskali i wybrani zostali 
1. Dr Asnyk (148 głosów), 2. Baranowski (151) 
3. Dr Bandrowski (146), 4. Birnbaum (282), 5 
Dr Boroński (146), 6. Chęciński (145), 7. Chrza- 
nowski (146), 8. Dr Domański (284), 9. Wicepr. 
Friedlein (283), 10. Głowacki (147), 11. Gadom. 
ski (144), 12. Radca dw. Hayling (285), 13. D 
Horowitz (282), 14. Dr Harajewicz (145), 15. Dr. 
Kasparek (276), 16. Kaczmarski (144), 17. Kolos- 
vary (283), 18. Dr Korczyński (285), 19. Kr 
bel (285), 20. Dr Kobn (148), 21. Kwiatkow 
(146), 22. X. Dr Lenkiewicz (281), 23) Łukaszew 
ski (284), 24. Dr Łazarski (146), 25. Łysakowski. 
(144), 26. Michałowski (282), 27. Mirtenbaum 
(285), 28. Nowacki (144), 29. Dr Paszkowski S 
(148), 30. Przesmycki (145), 31. Rehman (146) 
32. Romanowicz (154), 38) Rudnicki (145), 34 
Seferowicz (144), 35. Siedlecki St. (281), 36. Skwar- 
czyński (282), 37. Slęk (277), 38. Prez. Dr Szla 
towski (207), 39. Sare (144), 40. Sokołowski A 
(149), 41. Dr Styczeń (147), 42. Dr Weigel (150), 
43. Wentzl (286), 44. Wójcicki Tom. (283), 
Wdowiszewski (145), 46. Wilczyński (144), 4 
Dr Wiszniewski (146), 48. Dr Zoll (269). 
Po wybranych otrzymali największą liczbę gło 
sów pp: 1. Dr Jordan (143 głosy), 2. Maszczyńsk; 
(143), 3. Wójcicki Mat. (143), 4. Borkowski Wł. 
(142), 5. Czernek (142), 6. Epstein Leop. (142) 
1. Grwiazdomorski (142), 8. Jabłoński (142) 9. 
prezes Jasiński (142), 10. prezes Majer (142), 11. 
eisaer (142), 12. Mendelsburg (142), 13. Mikla. 


(142), 16. Pająk (142), 17. Dr Propper (142), 18 
Dr Bobrzyński (141), 19. Czerny (141), 20. Chmur- 
ski (141), 21. Dawidowski (141), 22. Fritsch (141) 
28. Dr. Ichheiser (141), 24. Louis Wawel (141), 25, 
Maciołowski (141), 26. Muczkowski (141), 27. Dr 
Rydel (141), 28. Dr Straszewski (141), 29. Dr 
Wilkosz (141), 30. Dr Ziembiński (141), 31. Bru 
śnieki (140), 82. Dr Cyfrowicz (140), 33, Dr 
Estreicher (140), 34. Dr Kulczyński (140), 35 
X. Midowicz (140), 36. Dr Pieniążek Kar. (140). 


padek; wiejska kobieta, dojąc krowę, przewróciła 
nogą naftowy kaganek; zatliła się słoma, od sło- 
my obora, od obory całe miasto inclusive nie- 
szczęsnej kobiety i niewinnej krowy. Dziś stoi na 
tem samem miejscu olbrzymie miasto o 800.000 
mieszkańców, całe z ciosowego kamienia zbudo- 
wane i zowiące się, jak się zresztą i poprzednie spa- 
lone miasto zwało, Chicago”). Takim to sposobem 
pożary nawet wychodzą Amerykanom na „korzyść. 

Składowe pierwiastki istniejącej między John 
Bullem: a Jonathanem nienawiści subtelnie p. Max 
O'Rell rozbiera; u każdego Anglika tkwi w głębi 
duszy niezatarte, bardzo zresztą naturalne wspo- 
mnienie srogiego upokorzenia, boć koniec końcem 
z Ameryki wypędzony został; daleko wszakże mniej 
dolega mu to wspomnienie, niż go boli widok ma- 
teryalnego i społecznego powodzenia Amerykanów, 
własną siłą z pod dobroczynnego jarzma angiel- 
skiej korony wyzwolonych. Powtarza więc głośno 
sobie na pociechę a na złość Amerykanom, że 
stokroć większe byłoby powodzenie to, gdyby no 
wy świat był pozostał pod błogosławionym rzą- 
dem monarchów Wielkiej Brytanii. Zwiedzający 
zatem Amerykę John Bull, z jakiejbądź będąc 
warstwy angielskiego spełeczeństwa, od pierwszej 
chwili wylądowania nic nie podziwia, wszystko 
gani i na wszystko bezustannie nosem kręci, co 
Jonathana do wściekłości doprowądza. Ale Jona- 
than jest przytem bardzo gościnny; zaprasza więc 
John Bulla na obiad — i to na wyśmienity, zbyt- 
kowny obiad — John Rull zaś, wielce na dobre 
obiady czuły, zaproszenie lekkiem kiwnięciem gło- 
wy przyjmuje z intencyą nieopuszczenia żadnej 
potrawy ani odmówienia żadnego kieliszka. Gdy- 
by się John Bull w swoim kraju na obiad taki 
wybierał, nie przyszłoby mu nawet na myśl nie 


zj! Pożąr miasta Chicago zdarzył się dnia 9 pa- 


mieście następujący zaszedł lat temu kilka wy-|ździernika 1871 r, 


przywdziać fraka i nie włożyć białej krawaty. Do 
Jonathana za to udaje się w „kurtce*, uważając 
kurtkę za całkiem stosowne ubranie, gdy się siada do 
stołu „parweniusza*. Parweniusz tego mu darować 
nie może, tak, jak mu nigdy nie daruje owego 
uśmiechu politowania, z jakim się przysłuchuje 
relacyom o „towarzystwie“, o „salonach“, o „re- 
cepcyach* w Nowym Jorku, Waszyngtonie, Bosto: 
nie lub Filadelfii. 

Istne wcielenie nowoczesnej, tak zwanej utyli: 
tarnej ludzkości, Amerykanin żywi cześć bałwo 
chwalezą dla „powodzenia;* powodzenie to zaś 
uosabia się pod postacią dollara. Człowiek bez 
majątku ogólne pogardliwe wzbudza politowanie, 
nie dla biedy, która mu dokucza, ale dla braku 
woli i hartu duszy, żeby się z biedy tej wydobyć. 
Mowca, literat, artysta o tyle w Ameryce cenio 
nym jest, o ile mu sława lub talent dużą ilość 
dollarów przynosi. Człowiek pozbawiony majątku 
nie tam nie zrobi, niczem nie jest i żadnego nie- 
ma znaczenia; ale że każdy Amerykanin chce 
pracować, chce czemś być i chce dojść do zna- 
czenia, już przez to samo każdy stara się uzyskać 
„milionowy“ o ile się da majątek, za pomocą 
którego wszystkie drzwi przed nim otwarte będą, 
a wszystkie drogi zrównane. Dorobić się znaczne 
go majątku jest łatwiejszą i powszechniejszą rze- 
czą w Ameryce, zwłaszcza w Stanach Zjednoczo 
nych, niż w jakiejbądź innej stronie świata, ale 
mało na to pozostaje Amerykanom wolnych chwil, 
by się ubiegać za literacką lub artystyczną sławą. 


Zasada ich jest: najprzód miejmy w ręku milio- 


ny, a o resztę postaramy się później. Pytanie za- 
chodzi tylko, jąk się tak w milionach tarzać będą 
z jakie lat jeszcze pięćdziesiąt, czy owa „reszta“ 
będzie jakiekolwiek miała dla nich jeszcze zna 
czenie? Zapominać nie trzeba nigdy, że „złoty 
cielec* niema nie wspólnego z łagodnem cielęc em 
domowem; przeciwnie, pożera tych, co mu służą, 


pozwala im wprawdzie zbierać miliony, ale zbie- 
rać cokolwiekbądź innego stanowczo zakazuje. 

Ani rusz zatem w Ameryce bez mnogiej p. 
wizyi dolarów, ale i bez mnogiej prowizyi... bry: 
lantów. „Jonathan — pisze p Max O'Rell — kop 
rąbie, piłuje, a z czoła jego gęsto spadające k 
ple potu krystalizują się w dyamenty przy uszach, 
rękach, palcach żony i córek.* Bo jeżeli Jonathan 
nie pojmuje życia bez milionów, to go tem mniej 
pojmuje Jonathanowa bez brylantów. Musi ich 
mieć ilość jak największą, i to dużych, nosi j 
bowiem od samego rana, jeśli i w nocy nie nosi 
i to każda Amerykanka, czy jest z wielkiego . 
świata, czy z pół-światka, czy mieszezka, czy pan- 
na służąca (u tych ostatnich brylanty są zwykle 
fałszywe, imitacya wszakże wyśmienita, zatem 
kosztowna). Ale bo dziwne są sprzeczności w te: 
rasie ludzi, namiętnie żądnej złota, lecz żą 
nie przez platoniczne tego złota zamiłowanie, 
by módz używać tego wszystkiego, co złoto n 
może. Naprędce zarobione sto tysięcy dolaró' 
Amerykanin z tą samą rozkoszą do pularesu cho- 
wa, co i wyda na klejnoty dla żony lub córk 
albo na podwyższenie, już i tak bajecznych, za- 
sług francuskiego kuchmistrza, albo na zbytkowe - 
umeblowanie pół tuzina wspaniałych salonów. —_ 

Po tamtej stronie Atlantyku milioner nie dlate 
go jest ceniony, że miliony posiada, ale dlate; 
że takowe wywalczyć umiał własnym przemy 
własną pracą. Że zaś wywalczonych milionów 
tylko na osobiste potrzeby lub fantazye uży 
świadczą w całej wspaniałości swej muzea, bi 
teki, szpitale, schroniska dla starców obojga płci 
krociami kroci przez Nababów tych ufundowan: 
i znącznemi kosztami utrzymywane. Ę 


A. M. L. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 
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marańczami. Na Kazimierzu taki handel jest potrze- 
bny, ale w śródmieściu jest co najmniej zbyteczny, 
Dlatego życzyćby należało, aby bezwzględnie nie Wy- 
dawano nowych tabliczek dla przekupek w śródmię. 
śelu, aby o zmniejszeniu się ich liczby składano Rą. 
dzie kwartalne sprawozdania, jak się to dzieje co do 
przekupek w sieniach kamienie, aby wreszcie ostatę. 
cznie unormowany został cały porządek targowy. 

— Tombola w Dębnikach na ukończenie tutejszej 
kaplicy, odbyta 1go czerwca przy pięknej pogodzie 
a szczupłym udziale publiczności, przyniosła nadspo. 
dziewanie, dzięki hojności tych, co przyszli, 600 zł, 
Panie z Dębnik wraz z gminą czują się w obowiązku 
złożenia publicznego podziękowania za ofiarność i bez- 
interesowne budowanie kaplicy p. architektowi Józe- 
fowi Pokutyńskiemu, dalej pp. Artystom, którzy są- 
silili tombolę pięknemi szkicami, mianowicie pp. Kos- 
sakom, Malezewskiemu, Pochwalskiemu, Rómerowj, 
Kruszewskiemu i Unierzyckiemu; następnie kupeom 
krakowskim, jak pp. Fischerom, F'enzowi, Grigarowi, 
Krzysztofowiezowi, Maurizio, Jawornickiemu, księgarni 
Heumana i wielu innym panom, którzy z prawdziwą 
hojnością obdarzyli tombolę pięknemi fantami, ró- 
wnież, a szczególniej także p. Wł. Dr Wilkoszowi, 
który tak czynnie a uprzejmie był nam pomocnym, 
Panie, uproszone do sprzedaży biletów wejścia, lo- 
gów, kwiatów i szkiców przyczyniły się najgłówniej 
do uprzyjemnienia zabawy i jej nadspodziewanego po- 
wodzenia. Za to wszystkim „Bóg zapłać!* 

Gmina Dębniki. 

— W Tarnowie urządzają jutro w piątek d. 14go 
czerwca artyści opery lwowskiej pp. Kasprowiczowa, 
tenor Jerzyna i reżyser operetki lwowskiej Tadeusz 
Skalski wieczorek w teatrze, składający się z wyjąt- 
ków z różnych oper i scen z najnlubieńszych opere- 
tek. Nazwiska ulubionych lwowskich artystów i do- 
|borowy program ściągały zeszłego roku nietylko tak 
liczną tarnowską publiczność, otaczającą jak i kra- 
kowska szezerą sympatyą lwowskich gości, ale i oby- 
watelstwo okoliczne, że zwykle przed przedstawieniem 
brakuje biletów. 


— Marya z Ostaszewskich Grotowska w 85 roku 
życia zmarła w Jaćmierzu w Sanockiem 10go b. m. 
Zmarła była siostrą p. Teofila Ostaszewskiego, wła- 
ścieiela Wzdowa, a matką p. Grotowskiego, posła do 
Rady państwa. 


— Nisko. W d. 5 na 6 b. m, wybuchł ogień w są- 
siedniem mieście Ulanowie, który zniszczył 30 do- 
mów z wszystkiemi zabudowaniami i całym dobyt- 
kiem mieszkańców, a oprócz tego jeszcze 27 stodół, 
Ogień powstał w stodole prawdopodobnie przez nieo- 
strożne rzucenie tlejącego się papierosa. — Ratunek 
był trudny, gdyż prawie cała dorosła ludność męska 
Ulamowa zajętą jest jako flisacy przy spławianiu drze- 
wa do Prus. Około północy, gdy ogień powstał, ko- 
biety i dzieci w śnie były pogrążone, do tego jeszcze 
święta żydowskie, a wiadomo, że ciż przy pożarach 
zwykle dzielnie ratują. Udał się więc burmistrz Dą- 
browski zaraz w nocy do starosty w Nisku i do 
straży ogniowej w Rudniku o pomoc i już z brza- 
skiem słońca p. starosta na placu pogorzeli był za- 
jęty — przybyła i straż ogniowa z Rudnika z si- 
kawką. Szkoda, urzędownie stwierdzona, wynosi do 
30,000 złr., która się rozdziela na 47 rodzin prze- 
ważnie chrześciańskich, asekurowanych stron 17 WWy- 
sokości 6000 złr., tak że co najmniej 24,000 złr. po- 
zostaje niepokrytych. ` A 

Wydział powiatowy w Nisku powierzyy akcyę ra- 
tunkową komitetowi lokalnemu z %ybitniejszych 080- 
bistości w mieście złożonewu i zamianował zarazem 
Aleksandra hr. Mniszchs z Bielin i p. Klemensa Kost- 
heima z Zarzecza swymi delegatami do kierowania 
przyszłem odbudowaniem i uporządkowaniem miasta 
w kierunku ścisłego przestrzegania przepisów budo- - 
wniczo-policyjnych. 

Z funduszów powiatowych asygn. kwotę 100 złr, 
dla załagodzenia nędzy w pierwszej chwili, zarazem 
wezwano wszystkie obszary dworskie i gminy do zbie- 
rania składek w powiecie na rzecz pogorzelców —- 
udano się równocześnie do rządu i Wydziału krajo- 
wego o łaskawe zapomogi. Dotychczas wpłynęło do 
wydziału powiatowego na rzecz pogorzelców Ulanowa: 
z wydziału pow. 100 złr., od hr. Hompescha 100 zir., 
od p. Jana Komorowskiego ze Stanów 100 złr., Od 
starosty p. Zsitkowskiego 5 złr., od Dra Loewy 5 zit., 
od p. Kostheima 5 złr., od X. Grodeckiego 10 złr.,, 
od członków wydziału pow. p. Sochy 2 złr., p. Ła- ` 
sicy 1 złr., razem 328 złr. 


— Z Przemyśla. P. Antonina Hofimannowa wy- 
stępowała tu dwukrotnie. Zaraz na pierwszem przed- 
stawieniu we czwartek powitało artystkę przemyskie 
Towarzystwo dramatyczne wspaniałym bukietem, przy 
którym na biało-czerwonych szarfach umieszczono na- 
pis: „Przemyskie Towarzystwo dramatyczne Antoni- 
nie Hoffmann.* Oprócz tego wspaniałego bukietu, 
wręczono artystce kilka innych, a między niemi je- 
den od burmistrza. Na drugiem przedstawieniu, w 80- 
botę, artystkę znowu obrzucono kwiatami, a koledzy 
wywdzięczając się za łaskawy i bezinteresowny współ- 
udział, wręczyli ostentacyjnie olbrzymi wieniec o biało- 
różowych szarfach z napisem: „Zmakomitej artystce 
wdzięczni koledzy.“ Publiczność hucznemi oklaskami 
darzyła bez końca artystkę po każdej prawie scenie. 
Pod koniec drugiego przedstawienia publiczność wy- 
wołując artystkę po kilkakroć, objawiała swoje uzna- 
nie i wdzięczność za przybycie do Przemyśla. Orkie- 
stra teatralna pożegnała artystkę przy wyjściu z tea- 
tru marszem ułożonym z motywów polskich. 

— Zjazd prawników i ekonomistów polskich we- 
dług zatwierdzonego przez komitet programu, odbę- 
dzie się we Lwowie w dniach 12., 13, i 14 wrześ- 
nia br. Dnia 12. po nabożeństwie w kościele kated- 
ralnym, odbędzie się pierwsze pełne posiedzenie, na 
którem uczestnicy wystąpią w strojach galowych. Po 
zagajeniu zjazdu przez przewodniczącego komiteti 
Dr L. Piętak, odbędzie się ukonstytuowanie i po- 
dział się na dwie sekcye: prawniczą i ekono- 
miczną. Następnie odczyta Dr Tadeusz Pilat rzecz: 
„O „obecnym stanie własności ziemskiej w Galicyi i 
o kierunku zmian, jakie się w nim objawiają,* Dr 
Witold Skarzyński zaś referat p. t.: „Szkice history- 
cany rozwoju szkolnictwa polskiego w zaborze pru- 
skim i ogólny pogląd na obecne położenie tak wię- 
kszej jak i mniejszej własności ziemskiej w Wielko- 
polsce, * 

Każda sekcya odbędzie cztery posiedzenia. W sek- 
cyi prawniczej odczytane będą na 1. posiedzeniu re- 
feraty pp. Spasowicza, Roszkowskiego, Konica, Suli- 
kowskiego; na 2. pos. Zolla, Kempnera, Sołowija; 
na 3. pos. Fiericha, Parczewskiego, Woroszyńskiego 
i Zinsa; na 4. pos. Rosenblatta, Ostrożyńskiego, Krzy* 
muskiego, Stebelskiego. 

W sekcyi ekonomicznej na pierwszem posiedzeniu 
referaty Szczepanowskiego, Kozłowskiego, Fedorowicz; 
na drugiem posiedzeniu Milewskiego, Vayhingera, Bis- 
towskiego; na trzeciem posiedzeniu Darguna, Leas 
Kłobukowskiego ; ną cawartem posiedzeniu Zgórskieg0» 
Kramskiego i Flomma, ; 

Drugie i ostatnie posiedzenie pełne odbędzie się 
14 września, Na posiedzeniu tem ogłosi przewodni: 


cnie po ukonstytuowaniu się Towarzystwa ochrony 
Tatr polskich może uchwalić rozwiązanie tego Tow. 
tylko ogólne zgromadzenie, zwołane w tym celu przez 
Radę nadzorczą, a ta zwoła walna zgromadzenie, sko- 
ro uchwała sądu nowosandeckiego, zatwierdzająca li- 
cytacyę dóbr Zakopane, stanie się prawomocną. 

Odzywają się poważne głosy, że należy utrzymać 
Towarzystwo Ochrony Tatr polskich i dążyć nastę- 
pnie do zjednoczenia tego Towarzystwa z Towarzy- 
stwem Tatrzańskiem. Ja także jestem tego zdania. 
Chociaż bowiem licytacya dóbr zakopańskich była 
powodem, to przecież zakupno Zakopanego nie było 
jedynym celem zawiązania Tow. ochrony Tatr pol- 
skich. Nabywanie ziemi, Tatry polskie otaczającej, 
prowadzenie tam gospodarstwa i przedsiębiorstw 
wszelkiego rodzaju i parcelacya nabytych obszarów 
łonków, oto jest cel tego Tow. w $ 2 
statutu zakreślony. Do działania w tym kierunku 
jest obszerne pole otwarte. Z obszaru dóbr zakopań- 
skich, dawniej 28.000 morgów obejmującego, przeszły 
bowiem w czasie wykupna służebności lasowych 
wszystkie hale z częścią przyległych lasów na wła- 
sność spółek włościańskich. Spółki te, powstałe prze- 
ważnie z osad sołtysich, rozluźniły się obecnie i nie- 
którzy spólnicy posprzedawali już i sprzedają swoje 
udziały obcym, a za kilka lat będą wystawione haie 
te na licytacyę, celem zniesienia współwłasności. Wte- 
dy to dopiero powstanie rzeczywista obawa, że Tatry 
polskie przejdą w obce ręce, i że będzie nam wzbro- 
niony przystęp do nich. Nie chcę tu wymieniać hal 
i gór, którym ten los zagraża, wspomnę tylko, o 
czem już powszechnie wiadomo, że sołtysi Nowobilscy, 
właściciele hali przy Morskiem Oku, sprzedali już zna- 
czną ilość udziałów swoich w tej hali tak, iż w nie- 
dalekim czasie hala ta, przylegająca do posiadłości 
właściciela Jaworzyny spiskiej, w zwierzyniec jego 
przemienioną być może. K 

A zresztą któż z nas, zwiedziwszy Szmeks, jezioro 
Szczerbskie i inne miejscowości, u podnóża Tatr wę- 
gierskich położone, nie zapragnął, aby i po naszej 
stronie były takie drogi, hotele i urządzenia, jakie 
istnieją od lat kilku po stronie węgierskiej. Nasz 
honor narodowy wymaga tego, aby obcy, zwiedzający 
polskie Tatry, znależli tam więcej śladów cywilizacyi 
europejskiej, jak dotychczas! Nie opuszczajmy tedy 
sprawy niedawno za tak ważną i świętą uznawanej ! 

Pojmuję dobrze, że wielu z tych, co przystąpili do 
Towarzystwa, mającego na celu zakupno Zakopane- 
go, nie zechcą należeć do Towarzystwa, które miało- 
by wykupywać hale, budować domy gościnne przy 
Morskiem Oku, w dolinie Kościeliskiej, w Zakopa- 
nem i t. d., dlatego należy każdemu dać sposobność 
wystąpienia z Towarzystwa ochrony Tatr polskich 
‘przez wycofanie lub odstąpienie udziału, a p. Wła- 
dysław hr. Zamojski, nabywca Zakopanego, wspo- 
mniał mi, że, jeżeliby uchwalono utrzymać to Tawa 
rzystwa, on gotów jest nabyć 100 do 150 udziałów 
od tych, którzyby, występując z Towarzystwa, udzia- 
ły swoje jemu lub osobom, które wskaże, odstąpić 
chcieli. Posiedzenie Rady nadzorczej Towarzystwa 
zwołał prezes ks. Sanguszko na sobotę 15 b. m., ce- 
lem postąnowienia, na kiedy ma być zwołane ogólne 
zgromadzenie Towarzystwa. 

Dr Władysław Markiewicz. 

— Pogrzeb Józefa Palecznego, Dra wszech nauk 
lekarskich, zmarłego w dniu 10go b. m. w 62 roku 
życia, odbył się wczoraj o godzinie 6-ej wieczorem 
przy licznym udziale przyjaciół, znajomych i publi- 
czności. Dr Paleczny, znany z zdolności, gorliwości 
w opiekowaniu się chorymi i dobroczynności dla u- 
bogich, używał powszechnego szacunku i zaskarbiał 
sobie u wielu z swoich pacyentów niewygasłą wdzię- 
czność. Nabożeństwo żałobne odprawionem zostanie 
w dniu 17 b. m. (w poniedziałek) o godzinie 10-ej 
w kościele 00. Franciszkanów. ; 

— Wystawa robót urządzoną została po ukończe- 
niu roku szkolnego 188*/, w szkole zręczności (slöjd) 
w „Collegium juridicum* naprzeciw kościoła 8. Piotra 
i otwartą będzie codziennie począwszy od 15go do 
25go czerwca od godziny 10 przed południem do 3 
po południu. Zanim podamy obszerniejsze sprawozda- 
nie z czynności tej nader pożytecznej i praktycznej 
instytucyi szkolnej, zachęcamy gorąco naszą młodzież 
szkolną i rodziców do licznego zwiedzania wystawy, 
tem bardziej, że wstęp jest bezpłatny. 

— W parku krakowskim urządza w niedzielę (16 
b. m.) męskie Towarzystwo św. Wincentego à Paulo 
festyn połączony z koncertem muzyki wojskowej. — 
Program, o którym plakaty bliżej zawiadomią publi- 
czność, obfituje w liczne niespodzianki; na razie wspo- 
minamy tylko, że festyn urozmaicony będzie repro- 
dukcyami dwóch chórów męskich „Sokoła* i „Ogni- 
ską.* Czysty dochód przeznaczony jest na ubogich 
wstydzących się żebrać, zostających pod opieką kra- 
kowskiego Towarzystwa św. Wincentego A Paulo. — 
Tak szlachetny cel, jak i doborowy program prawdo- 
podobnie wymowną będą zachętą dla całej publiczno- 
ści do wzięcia udziału w niedzielnym festynie. 

— Kasyno powszechne w Krakowie zawiadamia 
swych członków, iż w d. 16 czerwca b. r. odbędzie 
się na Bielanach majówka. Wyjazd na Bielany o go- 
dzinie 1ej po południu ze Zwierzyńca. 

— Ruch budowlany. Budowle, w liczbie 27, któ- 
rych budowę rozpoczęto roku zeszłego, a tego roku 
je wykończono, albo już otrzymały zezwolenie na 
wynajmowanie lokalów z d. 1 lipca b. r., albo ze- 
zwolenie otrzymają na wynajmowanie z d. 1go paź- 
dziernika b. r. Z budowli w tym roku rozpoczętych 
z początkiem wiosny, większa połowa jest już pod 
dachem a powodu nader sprzyjającej pogody, tań- 
szego materyału budowlanego i skromniejszych wy- 
magań pp. majstrów murarskich. — Do 36 budowli 
w r. b. rozpoczętych, a już wykonanych, przybyło 
5, na które Magistrat wydał konsensa budowlane, 
mianowicie p. Szymonowi Koskowi na narożnik je- 
dnopiętrowy w ul. Węgłowej i Augustyańskiej ; p. 
Dawidowi Himmelblauowi na dom II-piętrowy w ul. 
Dajwor; p. Feliksowi Platowiczowi na dom II-piętro- 
wy w ul. Wolskiej; dalej na budynek .I piętrowy 
w miejsce dotychczasowego I-piętrowego przy uliey 
Poselskiej; na gmach Il-piętrowy jako przedłużenie 
pałacu hr. Stadnickich; udzielono wreszcie pozwole- 
nia p. Gramatyce na budowę domu II piętrowego na 
t. zw. Retoryce, 

— Uroczyste otwarcie zakładu dla kształcenia 
izraelskich rzemieślników w zawodzie stolarskim i 
ślusarskim odbędzie się w dniu 16 b. m. (w niedzie- 
lę) o godzinie 12 w południe przy ulicy Starowiślnej 
pod 1. 46. Kuratorami Zakłady są: prof. Dr Rosenblatt 
i adwokat Dr Horowitz. 

— Przekupnie. Rada miasta postanowiła, aby han- 
del prowadzony przez przekupki po sieniach ustał 
w przyszłości i to zarządzenie powoli wchodzi w ży- 
cie. Uczyniła to ze względu na uporządkowanie mia- 
sta, a bynajmniej bez szkody dla klasy ludności zaj- 
mującej się drobnym handlem, która może na pla- 
cach‘ przeznaczonych pod targi lub w odpowiednich 
sklepikach sprzedawać towary. Obecnie zaczynają się, 
wbrew wskazanej intencyi Rady, pojawiać na chodni- 
kach miasta rozsiadające się przekupki z różnym to- 
warem, przeważnie żydówki, nąwęt w Rynku, z po- 


to głosowanie obowiązywać nie będzie, jeżeli kA ? SĘ 
mitet centralny ruski postawi na okręg tutejszy K R ONI K A. 
innego kandydata. | i 

W całej tej sprawie odegrała niestety smutną] — Pomnik Jana Kochanowskiego w Poznaniu. O- 
rolę niechęć osobista, jakieś nieporozumienia 1 U-jnegdaj odbyła się na placu Tumskim uroczystość po- 
razy. — Niechętni kandydaturze p. Skrzyńskiego | święcenia pomnika Jana Kochanowskiego. Poprzedzi- 
chcą skłonić komitet centralny do cofnięcia pole-|ło akt poświęcenia nabożeństwo, które się odbyło 
cenia względem przyjęcia 25 delegatów bieckich. | w pobliskim kościele Panny Maryi przy bardzo li- 
Podobno jednak nadszedł od prezesa komitetu cen- | cznym udziale wiernych. Mszę śpiewaną odprawił 
tralnego p. Leona Chrzanowskiego ze Lwowa te-|X, prałat Dorszewski w asystencyi dwóch duchow- 
legram z oświadczeniem, że postąpienie komitetu nych, a śpiew choralny wykonał chór mięszany pod 
powiatowego wbrew poleceniu centralnego komi | dyrekcyą X. Dra Surzyńskiego. 
tetu jest nielegalnem. Po skończonem nabożeństwie księża i słuchający 

Smutne wrażenie wywołało złamanie solidarno-| mszy św. w procesyi przybyli do pomnika, około 
ści przez trzech księży łacińskich, którzy głoso- | którego zebrała się liczna publiczność. 
wali za p. Biechońskim. Czternastu proboszczów ła-|  Nasamprzód przemówił p. Stanisław Krzyżanowski, 
cińskich miało wnieść podanie do komitetu central- jako budowniczy pomnika, oddając go w ręce komi- 
nego z prośbą, aby komitet ten nie zatwierdzał | tetu, zajmującego się wystawieniem pomnika i Towa- 
kandydatury p. Biechońskiego. rzystwu przyjaciół nauk, poczem nastąpił sam akt po- 
` z „u święcenia pomnika, którego dopełnił X. prałat Dor- 

“| szewski w asystencyi dwóch duchownych. 

Imieniem komitetu zabrał następnie głos hr. En- 
gestróm. Przemówienie swoje mówca zakończył zain- 
tonowaniem pieśni Jana Kochanowskiego „Kto się 
w opiekę,“ którą odśpiewała publiczność w całości. 

W końcu przemawiał hr. Cieszkowski, -prezes tu- 
tejszego Towarzystwa przyjaciół nauk, zachęcając 
społeczeństwo, które umiało uczcić jednego z naj- 
większych wieszczów naszych, do zgody i jedności. 

Pomnik Jana Kochanowskiego jest czworokątną pi- 
ramidą z żółtego piaskowca, spoczywającą na pięciu 
granitowych stopniach. Na stronie frontowej widnieje 
w połowie wysokości piękny medal bronzowy, przed- 
stawiający popiersie poety, dar znanego artysty-rzeż- 
biarza prof. Brodzkiego z Rzymu, w stosownej rzeż- 
bionej obwódce z podpisem: Jan Kochanowski. Nad 
wizerunkiem widzimy wyryty w piaskowcu wieniec 
laurowy z datą 1584—1884; pod medalem widać 
napis: „proboszcz tytularny kapituły poznańskiej.* 
Na drugiej stronie pomnika umieszczono nazwy naj- 
przedniejszych utworów Jana Kochanowskiego. 

W dniu uroczystości okolono pomnik tymczasowem 
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Z Nowego Sącza dońoszą nam : Wiadomość, 
podana w N. Reformie, jakoby Dr Olszewski o- 
= świadczył, że przyjmuje program wiecu miejskiego 
~ Za swój, jest nieprawdą, gdyż właśnie Dr Olszew- 
ski sprzeciwił się wnioskowi p. Lipińskiego, aby 
komitet zsolidaryzował się z tym programem, do: 
wodząc, że choć tam są niektóre zasady, na które 
zgodzić się można, to jednak są takie (np. za- 
prowadzenie jednolitych okręgów wyborczych), na 
które godzić się nie można. Na wniosek też Dra 
Olszewskiego komitet przyjął tylko ów program 
wiecowy „do wiadomości.“ 

Borszezów 10 czerwca. W tych dniach ukon 
_. Stytuował się tu komitet przedwyborczy pod prze- 
= wodnictwem tutejszego burmistrza p. Smagłow- 
skiego. Do składu tego komitetu wybrano dwóch 
reprezentantów większej własności, dwóch nota- 
 ryuszów, dwóch księży ruskich, jednego księdza 
łacińskiego, trzech izraelitów i dwunastu włościan. 
Na posiedzeniu jednak komitetu nie jawili się re- 
_ prezentanci stronnictwa ruskiego, zaznaczając w ten 
sposób, że się nie zgadzają z postawioną kandy: 
_daturą Mieczysława hr. Borkowskiego. 
=  Kałusz 10 czerwca. Przed dwoma dniami od- 
było się tu ponowne zgromadzenie przedwyborcze, 
na które przybyli naczelnicy wielu gmin, właści- 
ciele większych posiadłości i liczny zastęp miej- 
scowej inteligencyi. Na zgromadzeniu tem po krót- 
kiej naradzie uchwalono raz jeszcze popierać kan- 
dydaturę p. Stanisława Komarnickiego. Wyniku 
jednak wyboru niepodobna przewidzieć, agitacya 
owiem ze strony Rusinów za p. Julianem Romań- 
zukiem jest silna. Około 24g0 b. m. ma tu przy- 
być p. Romańczuk i będzie zdawał sprawę ze swej 
_ działalności poselskiej. 
= Zaleszezyki 10 czerwca. Wobec bardzo licz- 
nie zgromadzonych wyborców zdawał sprawę ze 
jwej poselskiej działalności p. Antoni Chamiec. 
Po dłuższej dyskusyi, w której głos zabierali wło- 
ianie, dziękując posłowi za orędownictwo i gor- 

e popieranie spraw ludu, zgromadzenie udzie- 
iło mu wotum zaufania i jednomyślnie przyjęło 
wniosek popierania kandydatury p. Chamca na 
a z mniejszych posiadłości tutejszego powiatu. 
Wniosek adjunkta sądowego p. Proskurnickiego, 
by kandydaturę p. Chamca przedstawić także 
ruskiemu komitetowi centralnemu do zatwierdze- 
nia, nie znalazł dostatecznego poparcia. Zgroma- 
dzenie zakończyło .się okrzykiem na cześć Najj. 
Pana i odśpiewaniem „Mnohaja lita“. O żadnej 
innej kandydaturze nie było mowy na tem zgro- 
 madzeniu. Dnia 21 b. m. ma być zwołany do ks. 
 Temnickiego w Dźwiniaczu przedwyborczy komi- 
tet ruski, a to wskutek wezwania ruskiego komi- 
tetu centralnego we Lwowie. 
Mościska 10go czerwca. Mówią tu o dwóch 
kandydaturach poselskich z mniejszych posiadło- 
ści, mianowicie Stanisława hr. Stadnickiego i prof. 
Dra Izydora Szaraniewicza. — Tutejszy komitet 
przedwyborczy w składzie wzmocnionym odbył 
w tych dniach posiedzenie, ale stanowczej decy- 
zyi wobec tych dwóch kandydatów jeszcze nie 
powziął, uchwalił tylko odnieść się do krajowego 
komitetu centralnego po informacyę. Następne po- 
siedzenie przedwyborcze odbędzie się prawdopo- 
dobnie jeszcze w tym tygodniu, skoro nadejdzie 
odpowiedź centralnego komitetu. Prawybory roz- 
poczną się około 17go bm. 

Jarosław 11 czerwca. Komitet wyborczy dla 
przeprowadzenia wyboru posła z miasta Jarosła 
wia nie rozwinął dotychczas działalności i nie wy- 
mienił kandydata. Obiegają tylko niejasne i stwier- 
zić się niedające pogłoski o rozmaitych kandyda- 
urach jak n. p. Dra Alfreda Zgórskiego, dyre- 
ktora Banku krajowego ze Lwowa, oraz tutejsze- 
go mydlarza Leona Godzińskiego. Obiegają ró- 
wnież wieści, że p. Edward Micewski z Tuczemp 
ma zamiar ubiegać się o mandat poselski. z m. Ja- 
rosławia. 

_ Gorlice 11 czerwca. Znanym już jest w głó- 
wnych zarysach przebieg posiedzenia -obszerniej- 
ego komitetu przedwyborczego , które się tu od- 
było d. 6go b. m. Pierwszym punktem porządku 
dziennego była sprawa wzmocnienia komitetu de- 
legatami, wybranymi przez komitet włościański 

Bieczu. Komitet ten, ukonstytuowawszy się, od- 
ósł się do komitetu centralnego w Krakowie, 
óry uznawszy słuszność motywów, polecił komi- 
tetowi powiatowemu, aby przyjął do grona swego 
około 20 delegatów z komitetu włościańskiego, a 
oprócz tego pięciu z miasta Biecza, zarządził je- 
dnak zarazem, aby komitet bieeki, po przyjęciu 
owej liczby członków do składu komitetu powia- 
towego, natychmiast się rozwiązał. Komitet po- 
wiatowy nie zastosował się do tego polecenia i 
przeszedł nad niem do porządku dziennego, prze- 
ciw czemu X. dziekan Pelz wniósł protest i od- 
wołał się do komitetu centralnego. 

"Na posiedzeniu tem wystąpił też p. Biechoński 
z mową kandydacką, w której było bardzo wiele 
o powstaniu i udziale mowcy w organizacyi ru- 
chu powstańczego zagranicą, a wreszcie wyzna- 
nie, że w Sejmie za dużo jest szlachty, a za mało 
żywiołu postępowego , który p. Biechoński chciałby 
wzmocnić, zasiadłszy na krześle poselskiem. Po- 
imo szumnych frazesów i powoływania się na 
wudziestoletnie zasługi, mowa ta wywarła wogóle 
jaknajniekorzystniejsze wrażenie. Niepodobała się 
włościanom, a szlachty ująć nie mogła, żywioł 
zaś postępowy, o którego wzmocnienie p. Biechoń- 
skiemu tak idzię, przekonał się, że bądź co bądź 
ma w łonie swem wymowniejszych i zdolniejszych 
od p. Biechońskiego trybunów, którzy w walce fraze- 
sami potrafią być zręczniejszymi. Słowem p. Biechoń- 
skiemu nie powiodło się zwłaszcza wobec świe- 
tnej w całem znaczeniu tego wyrazu, przedmioto- 
wej, a treściwej mowy p. Adama Skrzyńskiego, 

który z całym spokojem, a zwycięzko odpowia- 
_ dał następnie na liczne interpelacye. Głębokie wra- 
nie, jakie wywarła mowa p. Skrzyńskiego, nie 
płynęło jednak na wiadomy już z góry wobec 
składu komitetu wynik głosowania. Jak wiadomo 
> Biechoński otrzymał 36 głosów, a p. Skrzyń- 
ki 9. Dziewiętnastu członków zgromadzenia u- 

yliło się od głosowania. Z Rusinów X. Chylak 
i X. Kopyściański nie głosowali, a reszta Rusi- 
nów pod wodzą wiceprezesa komitetu X. Obusz- 


Rozmaitości polityczne. 


Z Wiednia. 


Wczoraj w południe odbyła się ponowna kon- 
ferencya w ministerstwie handlu w sprawie obję- 
cia przez państwo zarządu ruchu kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej. Także dyrekcye kolei Lwów- 
Bełzec i kołomyjskich kolei lokalnych sformuło- 
wały swe życzenia. 

Deputowany do Rady państwa, Biirnreither, 
wniósł na ostatniej sósyi projekt ustawy w spra- 
wie zaprowadzenia kas pomocniczych dla robotni- 
ków. Kasy te, wedle intencyi wnioskodawcy, słu- 
żyć mają na wspieranie robotników pozbawionych 
pracy, jak również na wspomaganie wdów i sie- 
rót po robotnikach. Ustawa ta, według wniosku 
uczynionego przy pierwszem czytaniu przez Dra 
Mengera, ma być rozszerzoną także na drobnych 
przemysłowców i wiejską czeladź. -Rząd wobec 
tego projektu zajął przychylne stanowisko i uznał ogrodzeniem, które ozdobiono piękną girlandą. U stóp 
go za możliwy do wykonania. pomnika złożyli wieńce: akademicy berlińscy, Towa- 


W tych dniach; jak donosi Presse, odbyła się rzystwo „Stella“ w Poznaniu i p. Emilia Sczaniecka 
w ministerstwie spraw wewnętrznych konferencya |; Pakosławia. 


przy udziale przedstawicieli ministerstw: skarbu, | Tak więc Poznaniowi przybył now: ieknie 
handlu, tudzież sprawiedliwości, na której zasta- wykonany SAO który jest Madik A plaża 
nawiano się nad pomienionym projektem, przyczem katedralnego i który przechowa nieśmiertelnemu wie- 
zgodzono się w zupełności na jego zasadnicze | szczowi z Czarnolesia chwałę w dalekie pokolenia. 

punkta. Rząd przeto na najbliższej sesyi Jesiennej] Pomnik ten zawdzięcza Poznań zabiegliwym stara- 
Rady państwa zajmie wobec tego przedmiotu na-| niom komitetu, do którego należą: p. Emilia Scza- 
leży LE określone stanowisko. niecka, hr. August Cieszkowski, Jan Rymarkiewicz, 

Nieustająca komisya dla kodeksu karnego obra- Antoni Krzyżanowski, hr. Wawrzyniec Engeström i na- 
dowała wczoraj nad paragrafem, „dotyczącym zła- | leżała 5. p. Bibianna Moraczewska. Członkowi komi- 
manią wierności małżeńskiej. Piniński żądał, aby [tetu hr. Engestrómowi należy się przedewszystkiem 
kara mogła tylko wówczas za to nastąpić, jeżeli | nznanie za podjęte około wystawienia pomnika sta- 
wpierw z tego powodu separacya sądownie uzy- | rania. 
skaną została. Wniosek ten nie utrzymał się, nie-| __ Dziwna opowieść: Ze Starokonstantynowa pi- 
mniej jak wniosek Koppa, aby wykreślić $ 192 szą do gazety Wołyń, co następuje: Przed ćwierć 
(uwiedzenie kobiety przed 16 rokiem). wiekiem, podczas zamieszek, we wsi K., powiatu jam- 

Przy dziale „obraza* żądał Piniński podwyż- polskiego, podolskiej gubernii, mieszkała obywatelka 
kati gar aaa do 3000 złr. a maleńkiem dzieckiem. Zawierucha, ogarniająca cały 

8 a ONT. ROBORZARTE i i kraj, zmusiła ją do nagłego opuszczenia domu. Nie 

Z Belgradu: Rząd serbski odwołał SWOJESO | mogąc w żadnym razie zabrać ze sobą w niepewną 
reprezentanta dyplomatycznego w Zofii, Danicza, |; daleką drogę dzieciątka, stroskana matka owinęła 
i postawił go w stan rozporządzalności. Tymcza- je starannie w pieluszki, położyła mu krzyżyk na 
sowe kierownictwo „Spraw. powierzone zostało te- piersiach, i list ze stu rublami, w którym prosiła o 
maer rana serbskiemu konsulowi w Monastyrze, zaopiekowanie się maleństwem i tak wyekwipowanego 

OCS: synka położyła przy drodze, sama zaś zniknęła. — 
Dziecko znalazł przejeżdżająvy tamtędy żyd bezdzie- 
tny, zaopiekował się niem istotnie i wychował je 
w judaizmie, wyuczył stolarstwa, a następnie ożenił 
z żydówką. Wychowaniec żydowski odznaczał się 
szczególną dokładnością i punktualnością w robocie 
i tak podobał się jednemu z okolicznych obywali, że 
otrzymał u niego stałe mieszkanie i zajęcie. Wkrótce 
potem opiekun podrzutka zbiedniał bardzo i postano- 
wił wyjechać do Ameryki — wybierając się jednak 
w drogę, przyszedł pożegnać się ze swoim wycho- 
wankiem i wyjawił mu tajemnicę jego pochodzenia. 
„Jestes już żonaty i dzietny, masz rodzinę i sposób 
do życia, prawił sędziwy opiekun, możesz rozporzą- 
dzać sobą zupełnie samodzielnie. Możesz być żydem 
lub katolikiem, według twojej woli. A oto 100 rsr., 
które znalazłem wraz z tym krzyżem i listem przy 
tobie, gdym cię podnosił na drodze.* — Z początku 
biedny podrzutek nic nie rozumiał, ale gdy spostrzegł 
podobieństwo nazwiska, do którego miał prawo, z na- 
zwiskiem właściciela wsi, w której mieszkał, poszedł 
do dworu na poradę. Właściciel wsi, który był od 
pewnego czasu istnym dobroczyńcą dla mniemanego 
żydka, przeczytawszy list omdlał ze wzruszenia, oka- 
zało się bowiem, że miał przed sobą rodzonego brata. 
Postanowili oni udać się bezzwłocznie do Warszawy, 
gdzie dotąd mieszka ich matka. 

— Przeciw pojedynkom. Celem zapobieżenia roz- 
szerzającej się zanadto w wojsku belgijskiem manii 
pojedynków, ustanowioną tam została rada honorowa, 
która czuwając nad godnością osobistą, stanowić ma 
zaporę przeciw temu potępianemu coraz więcej przez 
opinię publiczną środkowi obrony honoru. 

- — Objawy pamięci u zwierząt. W jednym z dzien- 
ników belgijskich znajdujemy opis zajmującego wy- 
darzenia, dowodzącego pamięci zwierząt. Zmarły nie- 
dawno pogromca zwierząt Martin zapragnął odwie- 
dzić w Brukseli dawną swoją a od pięciu już lat nie- 
widzianą menażeryę i udał się tam w porze karmie- 
nia zwierząt. Za ukazaniem się jego wszystkie zwie- 
rzęta w jednej prawie chwili przestały jeść, zaczęły 
nasłuchiwać, zawyły radośnie i tak silnie zatrzęsły 
żelaznemi klatkami, iż wielu widzów z obawy jakiego 
wypadku opuściło menażeryę. Widząc to Martin, prze- 
kroczył baryerę oddzielającą widzów od klatek i za- 
czął głaskać dawnych swoich wychowańców zbliżają- 
cych się do krat. Największą radość okazywała wielka 
tygrysica — skorolała radośnie, a nawet lizała twarz 
dawnego swego pana, po oddaleniu się zaś jego po- 
łożyła się zasmucona w kącie klatki, zaniechawszy 
nawet jedzenia. Gdy następnie Martin zbliżył się do 
lwa, który kiedyś ugryzł go w bok, za co dotkliwie 
ukaranym był i okazywał odtąd zawziętą do niego 
nienawiść, ten, zoczywszy dawnego swego pogromcę, 
podniósł w górę łeb, wytrzeszczył zielone iskrzące 
ślepia i pozostał w głębi klatki, nie zwracając uwagi 
na jego przywoływania. — W ostatku, korzystające 
z chwili odwrócenia się Martina, skoczył ku kratom, 
a schwyeiwszy pazurami za część okrycia, rozdarł ta- 
kowe. Dawny pogromca tylko dzięki szybkiemu co- 
fnięciu się uniknął grożącego mu niebezpieczeństwa, 


Z Londynu, 


Na zeszłorocznej konferencyi biskupów angli- 
kańskich wybrano komisyę, mającą na celu okre- 
ślenie stanowiska kościoła anglikańskiego w sto- 
sunku do socyalizmu. Komisya ta obecnie wypra- 
cowała odnośną rezolucyę. Co się tyczy prawa 
własności, stoi komisya na zasadzie nauki chrze- 
ścijahskiej, że niezwykłe uzdolnienie przynosi też 
wyjątkowo wysoką płacę, że kto owoców swej 
pracy nie spożywa, winien być za to wynagro- 
dzony i że każdemu wolno swoje oszczędności ka- 
pitalizować. Sprawozdanie wylicza dalej, co pań- 
stwo angielskie dla proletaryatu uczyniło, podnosi u- 
tworzenie państwowych sądów rozjemczych dla u- 
niknięcia strejków, założenie szkół przemysłowych 
i zaostrzenie przepisów mających na celu ochronę 
zdrowia robotników. Mogłyby także, zdaniem ko- 
misyi, wejść w zastosowanie ulgi podatkowe dla 
klas pracujących. W kraju, gdzie są wielkie kom- 
pleksy gruntowe, ochrona właścicieli małych firm 
i spółki produkcyjne niemałą też grają rolę. Ko- 
ściół może tylko działać na obudzenie i wzmacnia- 
nie pilności i oszczędności u klas pracujących, a 
kandydaci na duchownych powinni być obeznani 
z zasadami ekonomii narodowej. Giełdy robotnicze 
powinny być zawiązywane, a kapitaliści we wła- 
snym, dobrze zrozumianym interesie , powinni przy- 
puszczać robotników do udziału w korzyściach 
z przedsiębiorstw, 


Z Petersburga. 

Now. Wremia pisze: 

„Przed kilku dniami minister komunikacyj wy- 
dał polecenie, aby na kolejach znajdujących się 
w obrębie jenerał gubernatorstwa warszawskiego 
i wileńskiego, cała służba mająca styczność z pu- 
blicznością władała bezwarunkowo językiem ro- 
syjskim; dalej oficyaliści, wskazani przez miej- 
scową inspekcyę, obowiązani są nietylko mówić, 
ale i pisać po rosyjsku. Powyższy rozkaz określa 
nadto termin, w którym rozporządzenie ma wejść 
w Życie; otóż wszyscy oficyaliści, którzy nie za- 
stosują się do rzeczonego przepisu ministra ko- 
munikacyj, zmuszeni będą opuścić służbę: na dro- 
dze warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgo- 
skiej po upływie sześciu miesięcy; na drodze 
warszawsko-terespolskiej po upływie dwóch mie- 
sięcy, a na wszystkich innych kolejach, leżących 
w obrębie wymienionych powyżej jenerał-guber- 
natorstw — natychmiast. W końcu poleca rozkaz 
ministeryalny, aby wszelkie bez wyjątku doku- 
menta wydawane publiczności, 'tudzież ogłoszenia 
kolejowe drukowane były obowiązkowo w języku 
rosyjskim.“ i 

Jutro wyjeżdża przez Berlin do Paryża japoń- 
ski minister spraw wewnętrznych, hr. Jamagata, 
który przybył do Petersburga dla zapoznania się 
z wewnętrznym ustrojem państwowym Rosyi. — 
W tym celu hr. Jamagata zwiedzał biura, radę 
miejską, zjazd sędziów pokoju, kancelaryę na- 
czelnika miasta, biura cyrkułowe policyjne i straż 
ogniową. | 

Na przedstawienie komitetu warszawskiego mi- 
nisteryum finansów wyznaczyło do rozdania wy- 
stawcom na wystawie pracy kobiet i wyrobów 
galanteryjoych w Muzeum 13 dużych medali srebr- 
ewicza, który niebawem wyjeżdża do Ameryki |nych, 36 małych medali srebrnych i 56 bronzo- 
ofiarowane tam sobie stanowisko parafialne, | wych. 
osowała za Biechońskim z zastrzeżeniem, że ich ` NORTEZ OWE 


~- 


j Z miasta i kraju. 


— W sprawie Towarzystwa ochrony Tatr polskich 
otrzymaliśmy następujące pismo: 

Na liczne do mnie i do Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie nadchodzące zapytania , kiedy 
zostaną zwrócone udziały, wpłacone przy przystąpie- 
niu do Towarzystwa ochrony Tatr polskich, mam za- 
szczyt podać do wiadomości interesowanych, że obe- 
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CZAS z Piątku 14 Czerwca 1889. 3 


czący uchwały zjazdu, powzięte w obu sekcyach i sto-| — Towarzystwo warszawskie, listy do przyjaciółki| Kółka rolnicze. W miesiącu maju następujące Biblioteka Stowarzyszenia Nauczycielek w Kra- 
sowne przemowy zakończą zjazd, przez bar. X. Y. Z. Tom II, wyd. 2-gie. Kraków|nowe kółka zawiadomiły zarząd główny Towa- kowie otrzymała w darze od dnia 15 marca po 
Ostateczny termin przysłania gotowych i przyjętych | 1889, nakł. księgarni Heumanna i Żupańskiego. rzystwa o swojem zawiązaniu Się: 431) Kamionka dzień 5 czerwca 1889 r. 151 tomów, a mianowi- 
już referatów naznaczono na dzień 10 lipca. Wcze-| — Dr Bronisław Dembiński: docent wszech-| mała, powiat Limanowa, założył p. Edward Pie-|cie od PP.: Aleksandry Żychoniówny 4 roczniki 
sne nadsyłanie jest konieczne, gdyż inaczej wydru-|nicy Jagiell.: Upadek polityczny i utrata niepodległo- |truszewski, nauczyciel z gospodarzem p. Micha- | pism ilustrowanych, Leokadyi Cynkowej 15 to- 
kowanie ich na czas byłoby rzeczą niemożliwą. ści Włoch w epoce odrodzenia. Odczyt miany w sali|łem Zelkem, 432) Tymowa pow. Brzesko, Zało- | mów, Lucyny Niewiadomskiej 11 tomów, M. Ba- 
Zgłoszenie uczestnictwa w zjeżdzie nadsyłać należy | bazarowej d. 17 marca 1889. Poznań 1889, nakł.|żył X. Tomasz Siemek miejscowy proboszcz i Jan|łuckiego 1 rocznik Kłosów , Ernestyny Friedberg 
jak najwcześniej; byłoby bardzo pożądanem, ażeby | drukarni Dziennika Poznańskiego. Burkowicz , nauczyciel 433) Targanice, pow. Wa- 12 t., W. Morzkowskiej 26 t., A. Dembowskiej 3 
komitet mógł przed 1 września być poinformowanym | — Karol Rogawski. Karta z naszych dziejów współ | dowiee, założył p. Antoni Pindel, nauczyciel, z wój-|roczniki pism ilustrowanych, Julii Grynfelt 17, 
o liczbie przybywających gości. Późniejsze jednak |czesnych. Lwów 1889, nakł. autora (?). tem gminy p. Maciejem Zielińskim i 434) Ja- | Schremerówny 46 t., Z. Schwarz 5 t., Aureliusza 
zgłoszenia nie są wykluczone, ale komitet nie odpo | — Antoni Wrotnowski: Autonomia Galicyi i|chówka, pow. Myślenice, założył p. Karol Chorąży, | Florera 24 t., E. Oczapowskiej 2 t., A. Odrzywol- 
wiada w takim razie za dostarczenie publikacyj zjazdu. | jej samorząd. Kraków 1889, nakładem Gebethnera | nauczyciel, z wójtem gminy p. Janem Dragoszem. skiej 3 t., A. „Domańskiej 8 t., prof. Kazimierzo 
Na koszta administracyjne i druki składa każdy|i Spółki. Książek w ogólnej ilości 109 rozesłano do kółek |wej Grabowskiej 14 roczników Bluszczu, A. Salo- 
uczestnik kwotę 4 złr. Program przyjęcia i zabawy| — Bulletin Polonais, littéraire, scientifique et arti- | rolniczych: Sułkowice , Tworkowa i Kamionka monowej 8 roczników pism ilustrowanych. 
podany będzie w właściwym czasie, stique, publié par les soins de l'Association des an-|mała, wysłano zatem książek w tym roku 958. Dziękując niniejszem Szan. Ofiarodaweom, Wy- 
Wiadomości policyjne. W ciągu mie-|ciens élèves de l’école polonaise. Paryż 1889. Nr 41 | Zarząd główny otrzymał w tym miesiącu od Wy- dział Stowarzyszenia nauczycielek wyraża nadzie- 
giąca maja r. b. znajdowało się w aresztach policyj-|7 1 czerwca. j działu Rady powiatowej w Łanencie subwencyę ję, że i nadal wszyscy przyjaciele oświaty Biblio- 
nych 1346 osób za różne przekroczenia, występki i| = Table des matières et index alphabetiqne des| w kwocie złr. 20, za który to dar składa podzię | tekę zasilać będą. PN 
zbrodnie. Z liczby tej było 706 mężczyzn i 670 ko- |auteurs des Bulletins 1—39 (aout 1875, décembre kowanie. ! p vi D. Mikiewiczówna, Wanda Zeleńska, 
biet, a według miejsca pochodzenia 375 pochodzą- |1888). Supplément au Bulletin Polonais. — Paryż| Do Towarzystwa jako członkowie wspierający sekretarka. prezesowa. 
cych z Krakowa i 971 Z poza Krakowa. 1889, przystąpili : ksiądz, hr. Dr Stefan Komorowski, EONA OTOP ZEE ZOO ZOT TE ZOZ ANAE EER: S 
— Casimir v. Morawski: Beiträge zur Geschi-| wikary we Wesołej, p. Edmund Bielski, nauczy- B- Dla Wielebnegò Duchowieństwa, 
schte des Humanismus in Polen. 1. Johannes Syl |ciel wędrowny Wydziału krajowego i p. Bolesław | $wietn. Wrzedów gminnych, Glssarhz dne: 
vius Siculus. 2. Die Berufung des Melanchthon's | Mikuliński, przemysłowiec we Lwowie. skich, Nauczycieli wiejskich i te p. ZG 
nach Polen. Wiedeń 1889. Osobna odbitka z „Si-| Zarząd główny zamianował delegatem w po-| py A. Cinciał a, Podręcznik prawniczy, ksią: 
tzungsberichte der kais. Akademie der Wissenschaf- | wiecie Mieleckim księdza proboszcza Aleksandra żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 
in Wi i -hi horzelowie; w powiecie Wadowickim na |; , Gi , ) 
ten in Wien., Philosoph.-histor. Classe. Persa w C I e; ali skarg, wzory świadectw, rewersów. deklaracyj, 
',— Kosta Hörmann: Narodne pjesne Muhame- | przedstawienie komitetu c. k. Towarzystwa rolni- pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra- 
dowaca u Bosni i Hercegovini. Knjiga druga. Sara- |czego w Krakowie, p. Michała Naimskiego w Spyt- wny 2 złr. 50 ct, z opłatną przesyłką pocztową 
jevo 1889. Wielka Ska, str. 652. kowicach. | ; k 7 
MOSEA i 3 ; y I ć ? (należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct. 
— Walery Eljasz: Ubiory w Polsce i u sąsia-| Zarząd główny spełniając życzenia uczestników szynę: DZY: ; £ 
; 5 ; Dr A. Cinciała, Pieśni ludu śląskiego z oko 
dów. Część II, wiek XII i XIII. 4ka, Kraków 1889, | ostatniego Walnego Zgromadzenia, odbytego w Prze- RET, 2 z} 
6 : 3 5 ; : yna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 
str. 34 i tabl. 11; wiele rycin w tekscie. myślu, wydał w dniu 3 maja b.r. I zeszyt Prze- Oz 20SGA 


Dr A. Cinciała, Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Sląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła- 
tną przesyłką pocztową 55 ct. 

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 

ME" Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego 


w Cieszynie. "UB 


żądać przyjaznego usposobienia ze strony swego 
sąsiada. 

Mryest 13 czerwca. Odpowiedzialny redaktor 
dziennika Jndependentezostał zaaresztowany. Wsku- 
tek rewizyi, dokonanej w mieszkaniach, zaareszto- 
wano również czterech współpracowników tegoż 
dziennika i oddano sądowi krajowemu. 

IBudą-Peszt 13 czerwca. Zasiewy ucierpiały 
wiele z powodu długo trwającej posuchy w nie- 
których okolicach. Przeciętnie jednak stan zasie- 
wów jest średnio dobry. 

Monachium 13go czerwca. Książę -rejent 
w mundurze austryackim złożył wczoraj przed 
południem wizytę Cesarzowi austryackiemu, który 
go też potem rewizytował. Cesarz miał na sobie 
mundur bawarski. 

Następnie Cesarz przyjmował deputacyę 13 ba- 
warskiego pułku, poczem odwiedził rodzinę księ- 
cia Adalberta w Nymphenburgu. 

Paryż 13 czerwca. Laissant, Laguerre i De- 
roulede prowizorycznie zostali wypuszczeni na 
wolność, lecz dano im do zrozumienia, iż przy 
pierwszym lepszym skandalu ulicznym, któryby 
powstał z ich winy, zostaną zaaresztowani, gdyż 
władze postanowiły nie tolerować nadal żadnych 
manifestacyj naruszających spokój. 

Paryż 13 czerwca. Laguerre, Laisant i Derou- 
lêde przybędą dzisiaj do Paryża. Laguerre i Lai- 
sant wystosowali pismo do prezesa Izby, w któ- 
rem protestują przeciw aresztowaniu oraz zwracają 
uwagę na zamach spełniony na ich nietykalność 
parlamentarną. Powrót Laguerre'a i Laisant'a spo- 
woduje prawdopodobnie dzisiaj ponowne zajścia 
w parlamencie. 

RLomdym 13 czerwca. Dzienniki poranne za- 
mieszczają wiadomość, otrzymaną z Suakimu, iż 
według doniesień z Masawy nieregularne wojska 
pod dowództwem włoskich oficerów zajęły ważną 
pozycyę Semabit na granicy abisyńskiej. 

Armagh 13 czerwca (Irlandya). Wskutek spo- 
tkania się dwóch pociągów spacerowych, w których 
przeważnie znajdowała się dziatwa szkolna, stra- 
ciło życie 70. osób, a 30 zostało zranionych. 

Bukareszć 13 czerwca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby, deputowany Jonesco postawił inter- 
pelacyę, czy prawdziwem jest doniesienie dzien- 
ników o cofnięciu dekretu względem wydalenia 
rosyjskich handlarzy rycinami. Minister spraw za- 
granicznych odpowiedział, iż doniesienie to nie 
jest prawdziwem. 

Sesyę parlamentu przedłużono do 17 czerwca. 
waj również uchwalił zaprowadzenie waluty 
złotej. 

Belgrad 13 czerwca. Na skutek wczorajszej 
uchwały trybunału pierwszej instancyi, Garasza- 
nin wypuszczony został na wolność. 

Zanzibar 13 czerwca. Biuro Reutera donosi: 
List z Ururi z dnia 2go grudnia z. r. donosi, iż 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 15go: Trubadur, opera w 4 aktach, 
Verdego. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie- 
dziele i święta o godzinie 11Y,. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 

„A szeniem się do zakrystyi, 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

„Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 9—12, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. j 

„Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
Bobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny. 


— Aleksander D. Dinga: Dziedziezność instynk-|wodnika kółek rolniczych i rozesłał takowy: do 
tów namiętności i uczuć. Odczyt, przełożył z fran- | Zarządów i delegatów powiatowych, do [Zarządów 
cuskiego Dr med. Ludwik Wohlberg. Warszawa 1889, | kółek rolniczych, do członków-założycieli i wspie- 
nakład T. Paprockiego i Sp. 


rających Towarzystwa, do wydziałów Rad powia 
towych, do oddziałów Towarzystw gospodarskich 
i do Towarzystw okręgowych rolniczych, a na 
żądanie licznych członków Towarzystwa poczynił 
starania o peryodyczne wydawanie Przewodnika 


Dział ekonomiczny. kółek rolmiczych. 


Przewodniczący austryackiego stowarzyszenia 
przemysłowców (wyroby ze skóry) z ograniczoną 
poręką, utworzonego celem dostaw wojskowych, 
zwołał walne zgromadzenie członków, aby w myśl 
żądania ministerstw uchwalili porękę nieograni- 
czoną. Przewodniczący wyraził zdanie, iż wystar- 
czy, aby pewna ilość członków przyjęła nieogra- 
niczoną porękę. W tych dniach nastąpią dalsze 
rokowania z ministerstwem, które podane przez 
stowarzyszenie ceny uznało za zbyt wysokie i 
oświadczyło, że nie odstąpi od cen, jakie podało 
konsorcyum wielkich przemysłowców. Po tak ni- 
skich cenach, mały przemysł nie mógłby jednak 
dostarczać towaru. Po dłuższej dyskusyi uchwa- 
lono rezolucyę, upoważniającą przewodniczącego 
do zawarcia umowy na dostawę materyałów po 


0 stanie zasiewów z końcem zeszłego miesiąca 
wydało ministerstwo rolnictwa następujące spra- 
wozdanie: 

Miesiąc maj odznaczał się wogóle nieustającą 
wysoką temperaturą obok dosyć dostatecznej ilości 
opadów. Przymrozki i to nieszkodliwe pojawiły 
się tylko na Bukowinie. Nadmierne upały, szeze- 
golnie w drugim i trzecim tygodniu były bardzo 
częste. W liczbie gwałtownych nawałnie, które 
nawiedziły wiele krajów koronnych monarchii, 
były niektóre połączone z opadem gradu, który 
też w wielu okolicach znaczne zrządził szkody. 

Cała Galicya — z wyjątkiem okolie górskich— 
nawiedzoną była posuchą. — Również wschodnia 
część Szląska, północne powiaty Bukowiny, nie- 


Telegramy własne „Czasu“, 


Gorlice 13 czerwca. Wiec włościański, od- 
byty wezoraj w Bieczu, na którym większość 
gmin powiatu gorlickiego była reprezentowaną, 
postanowił jednomyślnie popierać kandydaturę 
Adama Skrzyńskiego na posła sejmowego z mniej- 
szych własności powiatu gorlickiego. — Semeniuk. 

wwiedeń 13go czerwca. Rząd przygotowuje 
upaństwowienie kolei Karola Ludwika. 

Wiedeń 13go czerwca. Encyklika z powodu 
odsłonięcia pomnika Giordana Bruno ogłoszoną 
będzie w dniu śś. Piotra i Pawła. 

Zbrojenia Rosyi wywołały panikę na giełdach. 


_ Piwnice Grand Hotelu 


w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeanx czerwone 


po cenie: które okręgi we. wschodnich i południowych Cze- każdej cenie i to bądź dla całej armii, bądź tylko | Kursa spadły. Stanley z kilkoma inwalidami przybył do Ururi, 
Y, butelki Y, butelki chach, a wreszcie dolina rzeki March w Niższej | gją pewnej części. Zmiana poręki na nieograni-| Berlim 13go czerwca. Między Niemcami a|miejscowości leżącej na południowo -wschodniem 
Pauilla. . . . . . . Zł. 160 -—90 Austryi i nakoniec Istrya ucierpiały wiele wsku- Szwajcaryą nie zerwano wszelkich stosunków dy- | wybrzeżu jeziora Wiktorya Nyanza. Stanley po- 


czoną nastąpi dopiero wtedy, gdy stowarzyszenie 


Artisan de Listrao . . p otrzyma dostawę. 


2:25 tek posuch anującej nieprzerwanie do 26 maja. 
St. Estephe 8. . . . . ; 270 - 145 Poo T jiki ' 


plomatycznych, ale zerwano rokowania w spra- niósł wielkie straty Ww ludziach wskutek choroby 


Bordeaux białe: 
Graves . . . e . . Atr. 270 1:45 
Preignac . . . . «. . „ 310 1:38 


— Dnia 12go czerwca dość pogodnie, parno, całe 
popołudnie. grzmoty, błyskawice i trochę deszczu; 
termom. od 15:4 doszedł do 28:5 C. Barometr z ma- 


Pód wpływem wysokiej ale wilgotnej tempera- 
tury rozwijała się roślinność szybke i bujnie tak, 
iż spóźnienie w rozwoju roślin (szacowane w kwie: 
tniu na dwa tygodnie) nietylko się wyrównało, 
ale nawet przyspieszyło. I tak już 26 maja żyta 
czeskie okryły się kwiatem, czego nie bywało od 
roku 1874. > 

W ustronniejszych miejscowościach środkowej 


Należytości za ostemplowanie losów zagrani- 
cznych przyniosły skarbowi austryackiemu 800,824 
W Galicyi ostemplowano 77,408 darmo, a 
97,344 losów za opłatą należytości. 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


wie Wohlgemutha. 

Rzym 13 czerwca. W dniu odsłonięcia pomni- 
ka Giordana Bruno zaprosił Ojciec św. ciało dy- 
plomatyczne do Watykanu w celu udzielenia mu 
swych zażaleń. Między posłami, którzy się na 
wezwanie Ojca św. stawili, nie było Schloezera. 
Papież otrzymał w tym dniu 60 tysięcy depesz 
kondolencyjnych. 


i braku żywności. — Emin basza znajdował się 
w Unyara na północno-wschodnim brzegu jeziora 
Wiktorya Nyanza, gdzie Stanley do niego napo- 
wrót się przyłączył. 


KURSA TRELEGRAFECZAMB. 
Wieder 13 czerwca 2 godz. 80 min. popołudniu. 


zony żyta już przekwitły, a gdy pogoda sprzy-| Kraków d. 1 czerwca 1889 roku. 

jała okwitaniu, umocniły się nadzieje na dobre, | Stan wkładek dnia 30-go : 

a w części nawet bardzo dobre zbiory żyta. Nie-| kwietnia 1889 roku .. . . złr. 9,988,963 e. 33 
pomyślne sprawozdania o zbyt rzadkich żytach, o] Odd. 1 do 31 maja 1889 


łym ruchem; o godzinie 7ej rano d. 13go stan jego 
= był 740'8 millim., term. 200 C. — Wiatr zachodni. 


— W piątek d. 14go czerwca: Suchedne, $. Ba- 


Kopenhaga 13 czerwca. Dzienniki tutejsze 
podają szczegóły kolosalnych zbrojeń Rosyi. 
Belgrad 13 czerwca. Głównym punktem pro- 


slr. at. alr. ot, 

$ papier. opod.. | 84 50 | Qblig. indemn. 105 25 
g A srebrna p 85 15 |4%,%, Obligaa. i f 
AE Aeh złota... [109 69 kra; O « o „| 96 50 
3 


1 Bl é h Ź gramu, uchwalonego na wiecu liberałów, jest złą- $ j. 
zylego w. krótkiej słomie, nadesłano tylko z Galicyi. ; roku złożono . . . . . ..... . złr. 314,901 e. 77  |czenie rozdartych ziem serbskich i przywrócenie s pap.nieop. |100 05 6t Listy zast. gal. 
ee | Pszenica wyrosła bujnie a nawet tak bujnie, że Razem złr. 10,303,865 e. 10 | Wielkiej Serbii; dalszemi zaś punktami: ekonomi- b A Be — an Kro E e CZ 
i w wielu okoliach musiano ją zżynać lub kosić.| Od 1 do 31-go maja 1889 czna niezależność, zaprowadzenie ceł ochronnych, | Londyn... . ...|119 45 | Banku Kraj, gal. | 98 — 
Ruch umysłowy I ar tystyczny. Nawet żle przezimowane pszenice, które w kwie-|-oku zwrócono ....... złr. 328,740 e. 88  |konwersya długów, szkoły zawodowe, powszechny | Na oleony .....| 9.49 ARcye Lśnderbsnk |234 10 


tniu małe rokowały nadzieje, poprawiły się do| Stan wkładek dnia 31go 


obowiązek służenia w wojsku narodowem. D kety <oser.e| 564 | „kol. Egr. Lud, |208 25 


Kongres literatów urządza w Paryżu podczas Wy- 
stawy tamtejsze Société des gens de lettres. "rwać 
będzie od 20—27 czerwca. Prezesem będzie Juliusz 
Simon, wiceprezesami Juliusz Claretie, Andrzej Theu- 
riet, Piotr Zaccone i Ludwik Ratisbonne. Zaproszenia 
otrzymali niektórzy literaci polscy. } 

Wspomnienia o Adamie Mickiewiczu przez Maryę 
Gorecką. Wydanie drugie, znacznie dopełnione. Kra 
ków, 1889. 8o str. 162. —- Oddawna wyczerpane 
było pierwsze wydanie cennych wspomnień córki po- 
ety. To też z prawdziwem zadowoleniem powitają 
wszyscy miłośnicy Adama tę wiązankę szczegółów 
interesujących o życiu poety, podanych z tak pewne- 
go źródła. Pomijając nawet artystyczny wdzięk opo- 
wiadania autorki, mała ta książeczka pozostanie na 
zawsze pierwszorzędnem żródłem dla kreślenia charak : 
terystyki wieszcza i człowieka. Drugie wydanie tych 
wspomnień pani Goreckiej pod niejednym względem 
dopełnia dawniejsze wiadomości, a ustęp końcowy 
książki ma na celu wytknąć fałszywą metodę t. zw. 
„Dzienników“ lub „Pamiętników,* które, pisane nie- 
raz w kilkadziesiąt lat po zdarzeniach, mijają się, 
mieraz bezwiednie, z prawdą. 

Książki nadesłane Redakcyi: 

— Bpiridion Gopčević, Makedonien und Alt-Ser- 
bień. Wiedeń 1889, nakł. L. W. Seidel u. Sohn. Wielka 
4-ka, str. 511. Monografia wydana wspaniale, ozdo- 
biona 67 oryginalnemi ilustracyami fototypowemi i 


niepoznania. W Galicyi również poprawiły się 
pszenice, ale na Podolu prawie 40% późnych za- 
Siewów musiano przeorać. 

Uprawę jęczmienia i owsa ukończono przewa- 
żnie w drugim tygodniu maja, a w Galicyi nawet 
dopiero w trzecim, ale spóźnione te posiewy wy- 
glądały z końcem tego miesiąca bardzo pomyślnie, 
bo uprawka w wygrzanej ziemi zeszła bardzo gę- 
sto, a tylko tam, gdzie (tak jak w Galicyi) po- 
sucha zbyt długo trwała, posiewy owsa i jęczmie- 
nia przedstawiają się dosyć miernie. W okolicach 
wyjątkowych, gdzie zbyt wiele padało deszezów, 
posiewy przerosły chwastami, a rola zaskorupiała. 

Kukurudze, których uprawę skończono równo- 
cześnie z uprawą owsa i jęczmienia, powschodziły 
pięknie i rozwinęły się zdrowo. 

Rośliny strączkowe wyglądają również pomyśl- 
nie, ale stan rzepaków wogóle jest mniej pomyśl. 
ny, okwitł on skąpo i zawiązał mało strączków. 
Wiele łanów rzepakiem obsianych przeorano. 

Uprawę ziemniaków ukończono zaledwie z koń- 
cem maja; wcześniejsze wschodzą dobrze, a miej- 
scami już je podgartują. — Mniej pomyślną jest 
uprawa buraków, bo niektóre z nich bardzo ucier 
piały wśród posuchy i zostały uszkodzone przez 
owady. 

To samo dzieje się z chmielem, który w Cze- 
chach ucierpiał wiele od owadów. — Mimo tego 
w wielu okolicach Czech i Galicyi wyrósł on już 


maja. 1889 roku złr. 9,975,124 e. 72 


Wiedeń 11 czerwca. 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj- 
skich 1394, węgierskich 1850, niemieckich 1175— 
Razem 4419 sztuk. 

Płacono za galicyjskie —, 50, 54, do 55 złr.; wę- 
gierskie 48, 54, —, — do 58 złr.; niemieckie 50, 
—, 55 do 58 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Od Administracyi „Czasu:! 

Na odnowienie kościoła 8. Stanisława na Skałce 
nadesłał JE. X. Jan Schindler baron de Schin- 
delheim 100 złr. 


Dla pogorzelców w Podhajcach nadesłano pod 
N. z Limanowy 3 złr. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcji.) 


. Dr Jan Ziembiński 


Nowy Jork 13 czerwca. Spłonęła tu kate- 
dra od uderzenia pioruna. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 13 czerwca. Korespondencya berliń- 
ska w Presse powiada o toaście cara, iż w Berli- 
nie nikt się nie oddaje więcej złudzeniom, iż do- 
brze obmyślanym zamiarem cesarza Aleksandra 


{było też zwrócenie ostrza i przeciw Niemcom. — 


Jeżeli car wygłasza tego rodzaju uczucia wzglę- 
dem ościennych państw, a manifestacya ta przez 
całą prasę rosyjską z dzikim okrzykiem radości 
zostaje przyjętą, to ostatecznie trzeba będzie roz- 
stać się z nadzieją co do utrzymania pokoju. — 
Rosya wie dobrze, komu zawdzięcza pomyślne 
przeprowadzenie konwersyi. Tego rodzaju intere- 
sy miliardowe nadal staną się niemożebnością, 


m | jeżeli stery upoważnione nie będą objawiały swych 


uczuć względem Niemiec z nieco w.ększą delikat- 
nością aniżeli dotąd. Prócz toastu cara tutaj w Berli- 
nie pilnie śledzą za zbrojeniem się Rosyi na granicy 
zachodniej. Rosya zbroi się gorliwie i z pośpie- 
chem. Do tych momentów politycznych przyłącza 
się jeszcze tegoroczne niepewne położenie rolni- 
ctwa. Państwo, które według uroczystego oświad- 
czenia swego władcy, nie posiada żadnego innego 


Si ao aiw. Ge s s [W.tzern. aap 
węg. Pap. 9 potada. . |121 25 
4 a  „ złota 101 50 | Ruble ....... .|122 25 
Loty prem. węg.. . |141 75 | Srakro, o ooa „| — mo 


Uspozobienie gisłiy mdłe. 


MBeriim 13 czerwca 


Banknoty austr. : .| 171 20 |4%, Listy likw.pol.| 5% 10 
Krótki Wiedeń. ..| 171 — | Ako. kol. Kar. Lud | 89 25 


Banknoty ros. . ,.| 2(850| .  anstr kred, 161 62 
5% Listy wazt.po's. | 62 25 | Ultimo Ruble ... | 206 75 
p | 


ODPOWIANZIALHY REDAKTOR I WYDAWOŁ 
Assen MalkokaonaBi 


ESEE ETZ TE EEE ATZ TEZY POPYT R E ZCP TECOS 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 czerwca 1889 r.). , 


Odchodzą 


Przychc 
a Krakowa POCIĄGI KOLEI: odzy 


do Kowś 


„ Północnej Cesarza Ferdynanda l 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 
*6:55 rano | Pospieszny 2 klasy . . . . |*8:48wieoz. 
9:37 wieoz. | Kuryerski 3 č „ «+ . o | tT25rano 


t* 5:37 rano | Osobowy 5 e e e à |*9:42wiecz, 


+*9:20 przed n 9 EENE arao 1:05 rano 
poladniem (z Oświęcima) 
3:— popoł z A + + + o |F946 rano 
16:30 wiecz. B i 1*5:— pop. . 


* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
t także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 


'kolorowaną RAR JRG o A DEM; 2e poc A= as. e. m ordynuje podczas tegorocznego sezonu (od 1 czer- 
— Anatole Leroy-Beaulieu: L'empire des|do tyk, a w Styryi doszedł już do wysokości : > : 
'Tsars et les Russes. Tom III. La religion. Paryż | metrów. wca) w Rożnowie na Morawie. (1476 8-10) 

1889, nakł. księgarni Hachette $ Comp. 


przyjaciela prócz księcia Czarnogóry, które go- „Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
rączkowo zbroi się do wojny, którego wreszcie, na kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze: 
byt ekonomiczny nieprzerwanie narażony jest na garu peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); 


„AA ; A : Š na kolei d iego 
poważne wstrząśnienia — takie państwo nie może 0 22 Tin później d n g rogar praskiego 


V aaa 


placą | żądają 


| Asdan || placa | łądsją p 
; i a 7%, Za kroz. w. Krak. 20 let, | 94 50| 98 —j 4%, Renta zlota . . « . . . 109 60q Staata-Kisenb.-Gesell. 200 złr.59/, |241 40/241 60] ELiwow.-Czern. opodat. 300 „ 4%, | 88 —; 83 90] Im rosyjskie . . . . „| 970] 9 72 
Kurs piozięśzy | papierów publicznych. gi 8% „ „włośó,wLw. wiek | 57 50| — —| 5% „ papier. nieopodatkow. 100 75] Sfidbakn (Lombardy) 200 „ „ |128 — |123 50 „ uieopod. „ h „ | 92 25| 92 75] Fanty i Storto angielskie . .| 11 88| 11 93 
Kiraków 13 czerwca. | ylreą | fądają | gi DNS: PSM 75| : 80% Lony z. r. 1854 ipo mk. . 185 50, Theisubahn (Cisańska) 200 „ o Siedmiogrodz. I. . . 200 „5% [100 10/100 40j Marki niemieckie za 100 marek | 58 17| 58 25 
REA | 2 5%, Listy sest. Tow. kred. zie. kr. PU) a »„ 1860 „ 500 skr. — |143 50| Weg. gu. Łupkowaka 300 „ „ |195 —|196 —| Staatseisenbahn . .500 fr. 8%, |197 KO| — — | Rubel papierowy za 100 rubli „|123 — |123 50 
Waluty. 4 Pol. sr. 1869 Lit, A sa 100 rub. 4: 1860 „ 100 „ |145 50/146 50] „ Nord-Ost. . . 200 > „ |191 — |191 50] Stdbahn (Lombardy) 500 fr. BY 1146 50147 - l 


a e 1864 , 100 » 
kJ s 


złot. 200 złr.5*/, |119 751120 25 


> e |121 — |123 - s 
Ruble rosyjskie papierowe sa 100 12 Lisiy BASIOWNA. węg. gal. Łupkow. . 80 101 —|101 50 


- im. w. oprog kuponu biożąssgo 
Marki niemieskio . e ; . s » . o l| 57T 75| 59 — bs SAAG 


w mi. e . « « 175 50/176 bO) 


D 5 
i wasae. „ . „ « „|| 946| 960 i Y Boden-Crzdi$ „ałot i g H Em. 206 „ .„ |100 75/101 25 Lwów 12 czerwca. 
a east - > „| 182] 142] Akiyo kolejowe i bankowe 4:/,%, Obi. poź. Kol. węg. (za Osth.) |113 50/114 — ri AET EPE OEE, Nerłost.. . ` 800 „ „ (100 40101 20 
Obligi prócz kuponu bieżącego. Obligi imdemnisacyjne av pah kred. Brod Ssi | lat, ou saa sy, i R at TEU PE zi 100 Bolto1 50 
7 s ad. a a IBG. . 60. 210M8, 
ZA 100.8: wart. im. ycze się | Kolei pędy wia MALY p Galicyjskie. . . . 10% podat. |105 40|106 — M Listy dinne 1190, Losy. o aea POR Baj 
ól. ństwowa renta papierowa . wow.-Czerniow. , Zak? kredyt, - 86 , DA a letn. — piss 
Ua oyjskie oblig © indemnizecyjne . |104 75/106 — Gal. Banku hip. wa LW. P 200 á banko 4%, Gal. Tow. kred. RAA: 5a Donan ch z r. 1870 złr. 100 |122 8 123 751 4 f 94 —| 95 — 
C", goliegjeka pożysska krajowa. . [104 25| —_| Banin galie. din handa 1 Preem Akoye bani Bój Z RE E Premo? Węglerskio © 100 [142 — |142 bo) gy BE 
RU eo w Kratowie. . . po 200 dr. Anglo-anstr. Banku .- . 120 sir, |127 —|127 504% >  : 56-letn, s TE h K( T 15| 98 75 
A Owiig. komun. gal Barka krajowogo 100 25 10) Gredit-Anest. dle han.i re. 160 5 woj 306 5 4% p A X a 5 41 u B dè b Tura. OWO fr. kt 8 a E 4 Y, ligi anku kraj. al, 100 50/101 50 
69, Listy likw. Kr. Pol. za 100 z, im, w. Losy. Czedit-Bank węgierski . 200 „ |816 —l316 Bah So o T” 69, Kredytowe. a Poent 00 84 S0 op Z| 5% Obligi isdem. gal. 10%/, podać, |105 25|106 25 
oprócz kup. bież. w rublaoh i kop.. | 87 —| 89 —| pasta Krakowa . oo  : . Qent, Linderhank . . . 200 „ |236 75|237 25 gb Gal. Banku kraj. . 51), lat Aa OSD RZA 6 95| 27 gg] 44% Obligi pożyczki krajowej . | 96 50| 97 50 
Listy zastawne i dłużne. a Btamisławowa. . o « e irek? Bank. . . . 0 a a SB 8, | Rada hipot. » ŻOlat. zakk 0 0 e S w 25 75| 26 25 SEIS = 
i j; E CADA POWO a ró ẹ fF x} . o bę 
Za 1004. fm, wart, oprócz kuponu biet. Tow. auste. erarwonago Kryta . Verkstrsbank ogólny . 140 „ [168 5OJI59 - | AY" Bänk afite.-wgpierski w.a. Ozarw Kryta arikio 10 0d] wany ób naa kosi 
4),'/, gal. Banku krajowego. . . | 97 50| 38 5 wioskiwć i? wi Wied. Bzukvoraln . .100 „ |1C9 80|110 40 4%, Bank austr.-węgierski w. a. węgierskie © || 12 70| 13 10 i 
3 4% a TOW, Er 5. Wa LW. Pino 4 dh RAT Baxyliza Bud.-Pomt. . ©. . PLA 49, Weg. Banku kip. prem. . .|112 50/114 —| podoła. * . .”. . . a 10| 20 50| 21 — B'h. Listy hatama I waz 98 50 
a" 5 AMOJO i Salsbtrakie . . . 20 | 28 —| 28 5oj ° " ś pace 
A 4 56 let. | 93 —| 94 — = ; dE z A Yy OGG 96 60 
| i) T RTA 98 50| 99 6] wmwiedeń 1: Aluid-Fiume „ . . 200 sł.5%, |204 —|205 — noz kole. eai |) e Ba] 63 60) 64 Sef a7, Listy Mkwidsoyjno » . : . 88 10 
j 8 BOS n 100 A b0 edeń 12 czerwca. GE ARIS PEER: 8 BÓG > ka Ces. Pent Toin lin. aara aa 101 50/102 10 ra AB BD » Wamuawekie I ger. . 98 50 
5  „ Banku hipoś. we Lw. prom, Obligi długu państwa. Koszycko-Oderberg . 200 : 4%, (160 751161 —| Gal. RER 1881 300 złe. daj, Faluty. a a s e a = Ę 


101 80/102 20 Dakąty SAKE o e o o e a 562] 5 


ə 


100 25/101 2 
ak. 36 lat | 94 75| 96 43/9, Beata papiesowa . . e 
, Ble 19 =e mł G t, 


Lwow.-Csćr.-Jasky U 200 [) 8% 
= BPRS O. > » e 


241 50/242 50 a Jaroslaw 300 
AA a śleńwiowedzkie I 200 2 50| Koscyś -Oderb, 1813 300 zły, 6 


k GU zabi. Sed. ais w e 


POIEGZCZEE W PP ZNET BED CT LE ZEŚLE pr | naw WSZW CJ PN OWI COW „A ko A Pad a M "HC 


CZAS z Piątku 14 Czerwca 1889. 


Fi fi = 
Ostrzezemnie. Tom HIgi ARESE R E 


Ktokolwiek zna gruntownie nasze stosunki, wie 
jak trudna jest wałka konkurencyjna ze speku- 
lantami wiedeńskimi i to we własnym kraju. P 


Wa wakacye!? 


HE” RAMY WA OBRAZY i 


w rozmaitem wykonaniu i w największym wyborze, 


„Czytanek dla ludu“ 


Hienneberg's 


Hamaki i w ogóle wszelkie przyb sry 
gimnastyczne — posiada zawsze na 
składzie (1428-9-) 


W. Eśrzysztofowicz 
w Krakowie, Rynek 37, linia A--B. 


Bondy z Wiednia wydał „Wojnę“ i „Polonię* 
Grottgera, a mając monopol, bajeczne sumy ścią- 
gał z kraju. Rzesza agentów wciska każdemu na 
raty, a najmniejsza zwłoka wpłaceniu powoduje 
natychmiast proces. Pragnąc wydobyć z rąk nie- 
mieckich przynajmniej „Lituanięść, wydajemy 
takową. Artyści znawcy radzą nam fototypię ja- 
ko najodpowiedniejszą dla Grottgera. Oddajemy 
do stynuego Zakładu Huśnika w Pradze. Repro- 
dukcya znakomita, przyznają to artyści i dzienniki 
„Czas* Nr. 125 i „N. Reforma* Nr. 126. Ogłasza- 
my cenę najskromniejszą % Zr., aby umożliwić 
nabycie wszystkim. Wszystko w porządku. Coż 
robi p. Bondy? Oto woła gwałtu, aby nie kupo- 
wać, tylko u niego, gd,ż jego tylko prawdziwe, 
wspaniałe. Ubolewa, że chcemy zrobić interes, 
risum teneatis, my, cośmy z pomocą zaenych 


X. W. WĄSIKIEWICZA, 


wyjdzie w połowie czerwca z druku. Przed 
płatę w kwocie 65 ent. przyjmuje Księ= 
garnia G. GGebethnera i Spółki 
w Krakowie. ( 518-2-2) 


I złocone, rzeżbione, dębowe, czarne 
S Listwy na r amy antique i politurowane, ; 
Ramki na fotografie w aksamit, skórę, bronz i rzeźbione, różnego 
kształtu i gatunku, 
wielki skład artykułów galanteryjnych rzeżbionych krajow. i zagranicznych, 
polecają [1491-1-] 
EXutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


Oprawy obrazów olejrych, sztychów i fotografij wykonują się u nas bardzo dokładuie 
w najlepsze szkła i najtaniej. 


„Monopolseide” 


ist das Beste! 
Nur direct! (74-6-12) 


MAJ ATE 


270 mórg, blisko Krakowa; majątek 600 m. 
w tym 300 m. łąk; wioska 200 m., w tym lasu 
60 m. itp. do sprzedania. (1439. 4-4) 

Dzierżawy między innemi 20 kilka, w tym 


NA SEZON! 
Farby pokostowe do malowania altan, 
werand, oraz sprzętów gospodarskich 
i rolniczych i t. p. (1424-9-) 


współobywateli wydali za bezcen wszystkich zna- 
komitych pisarzy polskich; nareszcie poświęca 
się p. Bondy i ofiaruje za 8 złr. to, co my za 
8 zkr. oddajemy. W interesie więc samej Dzan. 
Publiczności oznajmiamy, że dnia 3 lipca wyjdzie 
nasza edycya najwierniej, i najwspanialej wy- 
konana. y 
Po Lituanii wydamy WWojnę i Polonię 
za 6 złr. zamiast 20 złr. wiedeńskiego nakładey. 
Przedpłata na Lituanię wynosi na prowincy! do 
3 lipca b. r. 3 złr. 25 ct. wraz z opakowaniem. 
Adres: Wydawnictwo Biblioteki arcydzieł 
w Krakowie. BIEK 
-Przedpłatę w Mirakowie przyimuję (wyłą- 
cznie) księgarnia L. Fromera ul. Szewska. 
WWAGA. Ajenci wiedeńscy mają 
instrukcyę gorliwego gamiemia naszej 
edycyi. _ (4534-1-2) 


Stadnina arabska, 


pozostała po ś. p. Józefie Trzeciaku, 
a mianowicie: ogiery, matki i mło- 
dzież, także konie robocze i inwentarz 
martwy zostaną w drodze dobrowolnej 
licytacyi dnia 48 czerwca b. r. 
i dni następnych w Rakoweu w po- 
wiecie Podhajeckim — wysprzedane. 


j 


(1562) 


Młcdy człowiek, z kilkuletniemi dobremi 


Przybory letnie z wełny czesankowej, 
wszelkie rodzaje gładkich sukien i wzorzys 
Próbki do przejrzenia przesyła najchętniej skład fabryczny sukien „zum weissen 
Lamm“ w Bernie morawskiem. 


bywa także szezególniej z powodu swego wz 
chu do chustek od nosa, sukiem i t., de we wszystkich krajach nad zwykią wodę 


LOHSEGO woda kolońska z konwalij. 


odznaczoną zoatała na ostatoiej wystawie w Melbourne i jest z powodu swych odświeża- 
jącyeh własności nietylko jako dodatek do wody dla toal ty i kąpieli słynnie znaną, lecz 
macmiającego, orzeźwiającego zapa- 


kolońska przekładaną. 


owczej, płócienne i bawełniane, tudzież 
tych materyj bardzo tanio do sprzedania. 


(1379-1-) 


Najwyższe odznaczenie?! 


można nabyć u 


W. Eirzysztofowicza 
w Krakowie, Rynek 37, linia A B. 


Ważne dlamających jechać | 


na wystawę do Paryża. 


Mieszkając przez 15 lat w Paryżu 
i poznawszy szczegółowo tamtejsze sto- 
sunki, mcgę służyć jako przewodnik 
chcącym jechać na wystawę, a niezna- 
jacym Paryża. 


(1507-8-8) 


40 morg. stawów zarybionych. Folwarki 60 m., 
35 itd. kamienice, wille, do nabycia. 
Miządcy, ekonomi, leśniczowie, do u- 
mieszczenia. Posyła do wizy paszporta itp. czyn- 
ności załatwia Biuro komis.-inform. Wr. 
Jaworskiego w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 30. 


Wyroby z porcelany 
słoniowej do malowania, wyroby drew- 
niane i w ogóle wszelkie przybory dla 


artystów malarzy 
poleca (1427 9-) 


W. EX RZYSZTOFOWICZ 


PODZIĘKOWANIE. 


Pan M. Skulimowski uzyskał 
podczas swojego pobytu w naszem mieś 
cie tak świetne wyniki w nauce tańców, 

| że czujemy się spowodowani wyrazić te- 
mu panu na tej drodze nasze podzięko- 
wanie i uznanie. (1536) 

Zabłocie-Zywiec w czerwcu 1889. 
3 Uczestnicy nauki tańców. 
ZZ O 

Na lato do wynajęcia 
pod szpilkowym lasem w Przegini duchow- 
nej, 2 obszerne pokoje z werandą, kuchnią 
i piwnicą. Mieszkanie czyste i suche, z me 
blami lub bez nich. — Bliższa wiadomość 
w Krakowie przy ul. Długiej Nr. 22, I. p. 
[1535-1-3] 
zz OOOO 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 17642. (1530-1-3) 


- Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ: 
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs w celu obsadzenia posa- 
dy nauczyciela fachowego a zarazem 
kierownika krajowej szkoły ogrodni- 
czej w Tarnowie. 

Z posadą tą połączoną jest płaca 
roczna w kwocie tysiąca dwustu (1200; 
złr. w. a, dodatek aktywalny w kwo- 
cie stu czterdziestu (1:0) złr. w. a. 
i dodatek pięcioletni w kwocie dwa- 
stu (200) złr. w. a. 

Nauczyciele fachowi krajowej szko- 
ły ogrodniczej w Tarnowie są urzędni- 
kami krajowymi i mają prawa i obo- 


w Krakowie, Rynek 37, linia A—B. 
Ktoby chciał spożytkować moje u- ETEESI 
sługi za skromne wynagrodzenie, Z320- 
szczędzi co najmniej połowę kosztów, 
jakie poniesie jadąc sam. 

Bliższe porozumienie listownie pod 


lit. L. Z. S. post. rest. Kraków. 
| p 


świadectwami, jako (1380-1-3) 


starszy młynarz 


i z świadectwami egzaminu jako dozorca ko- 
ttów parowych, poszukuje posady. Ła- 
skawe oferty: pod s.l”. GG. 2803 Maasen- 
stein & Vogler (Otto Maass) w Wiedniu E. 


Perfumy francuskie 
i angielskie, 


mydła, pudry, kremy, kosmetyki i najlicz- 
niejszy wybór wszelkich przyborów toale- 
towych utrzymuje na składzie (1429-9-) 
W. KRZYSZTOFOWICZ w KRAKOWIE, 
Rynek 30, linia A—B. 


nadworny handel perfum. 
Do nabycia u Filipa Eilego, Porębskiego i SD b | (IGZSEIEJE 
1523-1-18) 


Fenza w Krakowie. 


Gustaw Lohse, 46 Jäger-Strasse, Berlin, 
|| 


z koncesyami na 
Sklep korzenny wyszynk nafty i 
wina, jest do sprzedania. Wiadomości u- 
dziela Jan Stypulski w Bieczu. (1494-2-3) 


|0600000060000900650808 
Modele paryskie. 


Kapelusze wiosenne 
i letnie 
w wielkim wyborze poleca 


Magazyn mód 


Meksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
Modne woalki, kwiaty pa- 
ryskie, trykoty, sznurówki 
oraz wszelkie nowości w zakres toa- 
lety damskiej wchodzące. Przyjmuje 
zamówienia na suknie damskie 
wykonywując takowe spiesznie, z gu- 
stem i elegancyą śEE" po cenach 

umiarkowanych. 


Kilka uzdolnionych panien 
Jako najlepszy oporo AA) podłóg w krawiecczyźnie AA S 
poleca Się stałe zajęcie. [1089-16 18] 


LAKIER BU RSZTYNOWY |o000000000:00000000000 


imy (1425 9-) 
James ó: William Robinson g Co. 
w Londynie. 

Główny skład u W. Krzysztofowi- 
cza w Krakowie, Rynek 37, linia A—B. 


OGNIOTRWAŁE żelazne 


kasetki 


do przyšrubowania, tudzież 
używane i nowe, ogniołrwałe 


KASY | 
ma najtaniej na sprzedaż | | (1314-16-) 
S. Berger, Wien, Braunerstr. 10. 


„THERESIENBAD“ w EICHWALD 


pod Cieplicami w Czechach, 


położona u stóp gór Kruszczowych w ochronnem miejscu, 420 m. n. m. Bałtyckiem, posiada 
74 z wszelkim komfortem urządzonych pokoi, od ( złr. czyuszu tygodniowego wzwyż. 
Zakład ma zupełne urządzenia do kuracyj wodnych, posiada kąpiele zimne, ciepłe, 
parowe i basenowe, tudzież mułowe, solankowe , igliwiowe i wszelkie inne mineralne i le- 
cznicze spscyalne, elektryczne opatrywanie, mięsienie i szwedzką gimnastykę leczniczą. 
Lekarzem kąpielowym jest Dr wszech nauk lekarskich St. lduryś. 
Znakomita restauracya w zakładzie. Kryte chodniki. Ogrzanie parowe w pokojach, ła- 
zienkach, korytarzach i jadalni. (1318-1-3) 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. Komunikacya omnibusowa z Cieplicami. 
Przyjęcie chorych odbywa się przez cały 10x. Prospekta darmo. 
Msiążęcy zarząd kąpielowy. 


i 
1 
; 


Zawiadomienie. 


Szanowne urzędy, pp. kupcy i wogóle każden 
otrzyma na żądanie bezpłatnie prospekt naj- 


Bardzo ważne dla udających się na 
wystawę Paryską. 
Znany profesor języka francusk. S. Elster 
z Paryża — życzy sobie towarzyszyć 
jako przewodnik osobie udającej się 
na wystawę. Bliższe porozumienie listownie 
lub ustnie w Krakowie, ul. Pijarska L. 19, 
drugie piętro. (1487-2-) 


] Wodolecznica księcia Clary 


(Za przedruk nie płaci się). 


nowszych, najtańszych i solidnie zbudowanych 
przyrządów do pisania i kopiowania. 
jp fabryka maszyn do pisania 
Otto Steuer 5 kciowania: 
Berlin, Friedrichstrasse 243 (ulica Fryderyka), 
(282-10-26) 


Wodolecznica Salzburg-Parsch, 


u stóp Gaisbergu, 15 minut od miasta, wspaniała panorama górska, kuracye wodne, mię- 
sienie, kuracye odtłuszczenia i dyetetyczne, kąpiele elektryczne, szwedzka gimnastyka le- 
cznicza, sala gimnastyczna, basen do pływania. — Pensyonzt 2 złr. — Prospekta wysyła 
Dr. Breyer. (1373-17-25) 


LT ENEA E A E L AOT E E SETE 2016 


Oprócz Wina stołowego wę- 
gierskiego. znanego już Szanow. 
Publiczności lubującej wina lekkie, 
zaprowadziłem z dniem dzisiejszym 
wino doborowe, smaczne i lekkie, 
z nad jeziora Balat n, którego w ma- 
„gazynie można jako 


„WINO BALATON“ 


po 48 cnt. za butelkę. a po 
48 cnt.: za zwrotem odpowiedniej, . 
próżnej butelki, nabyć można. 
Spodziewam się, że i ten gatunek 
wina wkrótce zwolenników zjedna, 
zwłaszcza, że go na sezon letni po- 


aworze na Sziązku austr. (Ernsdort) 


Zakład h;dropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracye elektryczne, 
mięsieniowe, mleczne i t. d. Sezon od 1 maja do 30 września. Lekarz Br. kdm, 
Miowalski. Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. Wyjašmenia i broszury prze- 
syła Hnspekcya Zakładu. (812-6-10; 


kduchnie naftowe, 
maszynki spirytusowe do gotowania, 
samowary Tulskie 


oraz blaszane własnego wyrobu 
poleca (465 20-26) 


Karol Wiaricus, blacharz 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 18. 


pk O SA ZSZ KSENONY ZAPORĄ z STET EMEA 
Wypróbowane i przeszło. 1000 uznan jako najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki. 


NIEZAWODNE WYLECZENIE 


wiązki określone ustanową służby kra- lecić można. (1505-3-5) |. WARSZTAT NOWYCH ZEGARKÓW i naprawa. mł AGORY OWAPA Urządza łaźnie domowe, wodociągi, klozety, - - 
jowej z dnia 23 marca 1866 r., o ile MAGAZYN WIN i HERBAT || V i || h iść Ü || || | i pozbycie się Tasiemca | pokrywa dachy wszelkiemi metalami i łupkiem. 
JULIUSZA GROSSEGO || A «b EB © W) | czesc: a 


takowa do nich moża być zastosowaną. 

Szczegółowe określenie praw i obowiąz- 

ków tych nauczycieli mieszczą w sobie 

regulamina szkoły. 

Cheący się ubiegać o posadę powyż- 
szą, winni wykazać dokładną znajomość 
języka polskiego, a nadto przedłożyć 
Wydziałowi krajowemu : 

1) metrykę urodzenia, 

2) krótki życiorys, 

3) świadectwo udowadniające kwalifi- 
kacyę do zajmowania posady, 0 któ- 
rą kompetuje. 

Podania wnieść należy do Wydzia- 
łu krajowego najdalej do 15 lipca b. r. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Księstwem 

i Krakowskiem. 


Lwów, dnia 31 maja 1889 r. 


Na Wystawie krajowej 1887 roku odznaczony 
Wyplomem honorowym, 
jako pierwszą i najwyższą nagrodą. 


_STYRYJSKIEJ 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 
także Józefa Freysingera w Nisku 
dostać można 


w aptece „pod Gwiazdą“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. i 
(1109-13-) 


Ważne dla amatorów! 


ani przed, ani 


w Krakowie, Pałac Spiski. 


w Wiedniu, IX., Servitengasse Nr. 1. 


Najtańsze źródło sprowadzenia wszelkich rodzajów zegarków i łańcuszków. 
3 lata rzetelnej poręki. 1000 uznań do przejrzenia daje najzupełniejszy 
dowód doskonałości moich zegarków. — Zamówienia na prowincyę za za- 
m liczką pocztową. — Stałe oeny. — Handlarzom 10. (1221-5-10) 
Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


3 przeciw Tasiemcowi 
L: KIRNA 
Odlat 15 używany 
“ Srodek w- szpitalach paryz- 
b kich zawsze z nieomylnym skutkiem. Ę 
W Krakowie w aptekach PP. Wiszniewskiego, 
Redyka i Trauczyńskiego. 


[1027-7-| 


Ważne dla gospodyń! 
Masa do zapuszczania podłóg 
w 4 oacieniach, własnego wyrobu, 
pudełko 80 ce:ntów, 

jest do nabycia u (1426-9-) 
W. Krzysztofowicza 
w Krakowie, Rynek 37, linią A—B. 


EEEEEETEEECHEESESEECFESEEEECEHEFI 

ADMINISTRACYA Od 
WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMO 
w Podgórzu 


sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy i szuter. 


Zamówienia przyjmuje: 


WY ZAPEJEZPRYDPEYTECPA a T a | "FAWOE LIFT 


Najlepsze 
czernidło 


Patent Strakosch- Boner. 


St. Fernolendt 
Maszyny do prania 


w Wiedniu, 


Tatwo i oszczędmie czerniące 


| RRT WWS E EEA i magle Kasa miejska w Podgórzu kninysrplac? reSięrektne 
Dla właścicieli większych posiadłości. poleca s Zarząd przy wapienniku, ? : (146-22-) a węgie ||| KRĘGLE i KULE do'kregielni, 


IMĘ" Z powodu licznych naślądowań bez VA ] 
wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, p ybory bilardowe 


ażeby żądała wyrażnie wyrobu Perno- poleca (1428-9-) 


lendta i wtedy go tylko przyjmowała, W. Krzyszłofowicz W Krakowie, 


jeżeli ma powyższą winietę włącznie 
Rynek 37, linia A—B. 


Filia ze składem w Krakowie, Groble I. 4. 


Podpisana poleca pod każdym względem zdol- 
mego gospodarza wiejskiego, do samoistnego 
zarządu dóbr, Szlązaka, teoretycznie 1 prakty- 
cznie wykształconego. (1538-1-3, 

Myrekcya kameralna arcyksięcia 
Albrechta w Cieszynie. 

Obecny jego adres: Adolf Kiról w Bola- 
mowicach p. Hussaków. 
AN 


Aleks. Herzog 4g- 
w Wiedniu, Graben, w di A 
ż Briunerstr. 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. (1365 38-) 


E A NEIOTI ENEE CSS] 
Dra Fr. LENGIELA | 
BALSAM BRZOZOWY. 


Już sam sok roślin- 
N, my płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebija- 
my, znanym jest od 
niepamiętnych czasów, 
jako najlepszy środek 
upiększający ; — jeżeli 
jednak sok ten wedle 
przepisu wynalazcy Z0- 
stanie przyrządzonym 
| w drodze chemicznej 
> RZ na balsam, wtedy na- 
biora prawie cudownego skutku. [88 13-| 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, to 
jaż ma drugi dzień odpada pra- 
wie mieznacznie Tapież ze skóry, 
która przez to steje się bielutką 
i delikatną. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli- 
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej małodocianą barwę ; cerze przywraca bia- 
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar- 
dzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszozki i wszelkie 
inne nieczystości cery. — Cena słoika Z o- 
pisom użycia A zir. 50 o. 

D ycia w Krakowie w ap 


EEFEFEFEECEEFEFEEEEEE 


ERS 


z mojem nazwiskiem St. Fernolendt. 
[1201-7-52] 


kto używa 


'Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


WIEBNCH 0:0: BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 


Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


WYNALEZIONY "7 rzez Przeora 
w roku 1% 3 PIOTRA BOURSAUD 
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 457 
zębów , które bieli i wzmacnia jak równiez ¿%94 
= | odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. EE) 
! «' Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- 4 
nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.» 
Dom załebony m 1807 r. 3, ulica Hi te, 3 
kistdlówy SEGUIN © sra p 
Znajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór-|Ę 
skiego, Blumenfelda i w składzie perfum P, Jg. Jahla; wE 


Krakowie w apt, PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P, Donning, > 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 czerwca 1889 r. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) 


MG Zwraca się uwagę Szanownej Pu- 
bliczności na 


Carbolineum Avenariusa 


które jako środek zabezpieczający drzewo 
i materyały budowlane od gnicia, wilgoci 
i głównie od grzyba, wydaje w zastoso- 
- waniu najskuteczniejsze rezultaty. 
` Nie należy je porównywać z naśladow- 
nictwami podrzędnej wartości, powstałemi 
w ostatnich czasach, jużto pod tą samą na- 
zwą, jużto pod innemi szumnemi nazwami, 
które jako środki bezwartoś., tylko dzięki 
reklamie łatwowiernych kupujących mają. 
„Carbolineum Awemariusa* 
(fabryka istnieje 13 lat) 
daje wszelką porękę najpomyśln. skutku. 
Ządać należy wyrażnie: 
„Carbolineum Avenariusa.“ 
Glówny skład na Galicyę i Bukowinę u 


W. Krzysztofowicza w Krakowie, 
Rynek 81, Kinia 4—B. (1430-9-) 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza) 
g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do|6 g. 20 m. rano do Krakowa ociąg osobowy 
Oświęcima, Wrocławia, Wiednia; 5g.56 m. „ do Podgórza | z Sete Ohy. 
'g. 18 m. rano z Krakowa | pociąg osobowy rowa, Nowego Sącza; 
g. 13 m. „ z Podgórza | do Żywca, Cie- 10 g. 31 m. przed południem do Podgórza po-. 
szyna, Budapesztu, Biały, Wiednia, No- ciąg mięszany Oświęcima, Żywca; 
wego Sącza, Orłowa, Chyrowa, Stryja; |4 8. 21 m. po południu do Krakowa | pociąg 
g. 44 m. po południu z Podgórza pociąg mig- 4 g. 13 m. po południu do Podgórza | osobo- 
szany do Oświęcima; Oy Sky sd owa BEA Biały. 
g. 31 m. wieczorem z Krakową | pociąg oso- i r EAE EAE EEE 
AA Eoia | poo wy do ? 3 38 m. wieczorem do Krakowa | pociąg 0- 


Żywca, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja; DOTTOR 10. Podgora) K soro wy | 


Odjazd z Tarnowa Przyjazd do Tarnowa | 
4 g. 56 minut rano pociąg mieszany do Suchy, |12 g. 15 m. w nocy pociąg mięszan ja, a 
Żywca, Orłowa, Koszyc; _ 4 Chyrowa, Listar CY IA 
9 g. 52 m. przed południem pociąg osobowy do|11 g. 12 m. przed połud. pociąg osobowy z Or- 
Zagórza, Chyrowa, Stryja; łowa, Stryja, Chyrowa, Zagórza; 
g. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or-|7 g. 40 m. wiecz. pociąg osob. z Koszyc, Orłowa, 
łowa, Ćhyrowa, Stryja. Żywca, Suchy, tryja, Chyrowa, Zagórza, 
s Książeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich kolei państwowych sprzedają się na wszystkich — 
>>> 3 stacyach po 5 centów. z (895-7-) 
„ 1280-14). Uraga. Przyjazdy-i odjaady podano ig WOS 


Papier s fabryki Braci ijałkowskich w Bielsk. TT Badea Drukarni Jósef Łąkociński, 


3 


"Caeionkami Drukarni „Czagu” 


